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W odcinkach po 10 I 190 złotych z terminem płatności w dniu 1 listopada 1923 r. 
SPRZEDAŹ 6% ZŁOTYCH BONÓW SKARBOWYCH ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE ZA GOTÓWKĘ 
w Centralnej Kasie Państwowej, w Kasach Skarbowych, oraz w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, w Pocztowej 
Kasie Oszczędności, i w oddziałach tych instytucji 
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SĄ 


PO (CENIEEMISYJNEJ Mkp. 8.000 ZA i. ZŁOTY 
ODSETKI PRZY SPRZEDAŻY BĘDĄ PŁATNE Z GÓRY PRZEZ POTRĄCENIE OD CENY IMIENNEJ BONU 
SPRZEDAŻ 6% ZŁOTYCH BONÓW SKARBOWYCH DOKONYWANA BYĆ MOŻE RÓWNIEŻ 
za obligacje Pożyczki Odrodzenia 1920 roku wyłącznie przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej oddziały, przyczem 
obligacje te będą liczone według ceny nominalnej z doliczeniem wartości bieżącego kuponn. 


S ZLOTE BONY SKARBOWE BĘDĄ PRZYJMOWANE PCOZATEM PRZED TERMINEM 
PŁATNOSCI PRZY UISZCZA WEU PODATKÓW PO NAJWYŻSZEJ CENIE EMISYJNEJ, 


LICZAC 1 ZŁOTY 


l 
| 
| za qRfieagi 
| Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa NABYWA ZŁOTE BONY SKARBOWE DO WYSOKOŚCI 500 ZŁOTYCH OD OSOBY DZIENNIE. 
| 
| 
| 
| 


USTALONEJ DLA SERJ 1 B. OD DNIA 1 MAJA 1923 R. DO DNIA WPŁATY. 
ZŁOTE BONY SKARBOWE NABYTE ZA RÓWNOWARTOŚĆ SPRZEDANYCH w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej PEŁNO 
WARTOŚCIOWYCH WALUT, MOGĄ BYĆ LOMBARDOWANE W ODDZIAŁACH P. K. K. P. DO WYSOKOŚCI 
75% WARTOŚSI DZIENNEJ ZA OPROCENTOWANIEM 7 OD STA. W TEN SPOSÓB NABYTE 
BONY ZŁOTE MOGĄ BYĆ SPRZEDAWANE w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej W DOWOLNEJ ILOŚCI 
WYPŁATA za 6% ZŁOTE BONY SKARBOWE USKUTECZNIANA BĘDZIE OKAZICIELOWI od 1 LISTOPADA W MARKACH 
POLSKICH według przeciętnego knrsn franka szwajcarskiego na giełdach krajowych między 13—28 pażdziernika r. b. 


1 _FRANROWI SZWAICARSKIEMU. 


=A 


Kraków, 2 maja. stę obce dla Narodu i Pafstwa, Fa szkoły pol- | rocznie w. tym dnia Święła wiosńy ducha pol- 
skie z trudem przed wojną z ofiamego grosza, skiego woła do społeczeństwa: 


Zbliża się Wielkłe Święto Odrodzenia Du- 
cia Narodu, zmartwychwstania myśli polskiej, 
kwięto Konstytucji 3-go Maja. s 

W tym dnia trynmfu twórczej mocy: Naro- 
Gu, zwyciestwa Swiata wielkich Mel na ego- 
imom i ciemmotą — niech stano w swym 
bałym ogromie przed Świadomiością Narodu 
wielkie zadanie pracy wewnętrznej, którą wy- 
konać trzeba, by Naród polski wyrównał za- 
łegłodei dziejowe w kulturze f cywilizacji i 
Ramy forma organizacji Życia zbiorowego — 
p amo, które nam daniem było o- 


Wapółzektie pokolenie Pobi niechaj pa 
mięta, łe setki tysięcy dorosłych analfabetów, 


społeczeństwa wznoszone i Domy: Ludowe, sie- 
jaca polską kulture — w więln miejscach 
zniszczone i dziś pustką Świecąch <= wzywają 
do szybkiej i wytężonej pracy, 

Serdeczną Opieką Otacza T, S. C. 1 otaczać 
stale musi młodzież polską, chroniącą się w gra- 
nice Rzeczypospolitej przed  demorafizacją 
anarchji bolszewickiej, szukającą w Ojczyźnie 
manki f przyszłości, 

Wierzymy, Że mfodzież ta stworzy szeregi 
pracowników i obrońców Kresowycli wspólnie 
z braćmi naszym, którzy z Amerykł ł zacho- 
dnich Kresów przybywając, budują na wyłu- 
dnionych wojną obszarach nowe warsztaty 
twórczej pracy na wschodnich rubieżach Pań- 


Kysiące dzieci polskich, rozrzuconych w daw- | stwa, 


nych I nowych osadach na wynłszczonych Kre- 
gach wschodnich z braku szkół polskich, albo 


Towarzystwo Szkoły Tudowej 32 lała służy 
wiernie idei obrony. i pomnożenia kultury pol- 


wcale nauki nie pobierają — albo też w ob- | skiej na Kresach, szerzenia oświaty i uświado- 
tej szkole i w obcym języku kształcone stają | mienią narodowego wśród ludu polskiego i co 


POLACY! 


Jeśli chcecie mieć silną f zdrową Polskę. 
josi pragniecie niewzruszonego zespolenia 
Kresów, z Macierzą, nie żałujcie ofiary na Dar 
Narodowy 3-go Maja. 

Bo każda towa szkoła ta Kresach. każda 
Ochronka, Bursa, Czytelnia, czy Dom Ludo- 
wy, ofiarą wspólną wzniesiony, to pomnożenie 
Polski, to nowa strażnica kultury i ducha na. 
rodowego, to jeden krok naprzód do wzmo- 
cenienia | utrwalenłą naszego Państwa, 

Niech w roku ostatecznego ustalenia gra- 
nie naszego Państwa, ofiarną Krwią żołnierza 
polskiego wykreślonych, nie braknie ofiary 
żadnego uświadomionego Polaka i „Polki na 
Dar Narodowy. 3-50 Maja. 

Tak jak ongiś w Wielkim Sojmie wołał po- 
sel Niemcewiczą 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 94. 


Btr. 3 ; 

 „Oddalmy od siebie te sysłeha — niech da | w wolnej Polsce trafi skutecznie do sumienia | cłe pracę Towarzystwa Szkoły [udowej naa 
drugi, bylem ja nie dał; — dajmy wszyscy a| narodowego wołanie: „Składajcie wszyscy) potmnożeniem wewnętrznej siły Narodu Pol- 
dajmy prędko* — tak niechaj po 132 latach | ofiary na Dar Narodowy 3-go Maja, popieraj- | skiego! 


ZARZĄD GŁÓWNY TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ, 


Aniela Aleksandrowiczówia. 


Witold Ostrowski 


Dr. Ernest Adam, prezes, 


„ Wincenty Sikora, wiceprezesi, Dr. Piotr rabyk, Andrzej Nowak, Dr, Zdzisław Próch- 


nicki. sekretarze, Józel Hajdukiewicz, skarbnik, Inż. Kazimierz Wyczyński, zast. skarbn. 
Czionzowie Zarządu: 
Wiktor Bialozorski, Marja Dijswska, Paulina Dadlezowa, Jan Dreziński, Dr. Tadeusz Dwernicki, Gustaw Flach, Celestyn Galasiewicz, 
Dr. Juljan Gertler, Dr. Ka ní A M Dr. Władysław Kiernik, Władysław Kornafel, Ks. Dr. Korzonkiewiez, Władysław Kuchar- 


„ ški: Dr. Stanisław Kutrzeba. Wlodzimierz Leśniakowski, Piotr Liszkowicz, Dr. Antoni Mikulski, Jan Pęckowski, 
Dr. Walerjan Serbeński, Tadeusz Tahaczyński, Władysław Tutek, 


Tadeusz Pluta. Stanisław Rymar, 


Woynarowski, 
Rada Nadzorcza T. S. L.: 


Dr, Jan Poratyński, 
Ks. Teofil Tyrankiewicz, Józef 


Tadeusz Cieński, Dr. Stanislaw Głąbiński, Antoni Kolarz, Edward Kostecki, Dr. Kazimierz Kumaniecki, Dr. Stefan Surzycki, Jan Za» 


„Tyko zgoda doprowadzi do Poz- 


kwitu Rzeczypospolitej. 
Puck. (P. A. T.) 

Na przy jęcie, prezydenta Rzeczypospolitej 
miasto zostało odświętnie udekorowane. Wszy- 
stkie ulice były przybrane zielenią, co kilka- 
dziesiąt kroków wznosiły się bramy tryumfal- 
ne, a między niemi kilka bram rybackich, zbu- 
dowanych z sieci rybackich. Na rynku zebrali 
się na powitanie prezydenta przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z dowódcą 
floty komendantem Świrskim na czele, oraz 
kompanja honorowa marynarki. Po powitaniu 
prezydenta przez przedstawicieli władz cywil- 
nych oraz wojskowych prezydent przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, poczem 
odbyła się przed prezydentem defilada oddzia- 
łów piechoty, marynarki, młodzieży, szkolnej, 
delegacji cechów i stowarzyszeń i t. d. Nastę- 
pnie udał się p. prezydent do Starostwa, gdzie 
udzielał posłuchań, poczem wyjechał do domu 
kuracyjnego na obiad, wydany na jego cześć 
przez miasto, Pod koniec obiadu wygłosił Pre 
zydent krótkie przemówienie. Przemówienie 
to rozpoczął Prezydent od stwierdzenia, że 
niema żadnych wątpliwości co do patrjotyzmu 
i lojalności ludu pomorskiego, zwłaszcza w tej 
najbardziej na północ wysuniętej części Po- 
morza, jednakże mimo radości, jaką odczuwa 
wśród Kaszubów Prezydent, trawiony jest tro 
gką, czy Bolidarność wewnętrzna wytworzona 
w okresie niewoli, przetrwa Szczęśliwie zmia- 
'nę warunków. Dziś zgoda jest bardziej potrze 
bna, niż w innym okresie niewoli. Obowiąz- 
kiem naszym jest ciągle przypominać, że zgo- 
da jest najelementarniejszym warunkiem do 
spełnienia misji nałożonej przez Opatrzność na 
naród polski, Tylko zgoda poprowadzi do roz 
kwitu Rzeczypospolitej, , 


Bywrót przzdenia Rzetzposp. do Him. 


(Telefonem od nasz. koresp.). 
f Warszawa. 

We wtorek o godz. pół do 12 w południe 
specjalnym pociągiem powrócił z Pomorza do 
Warszawy p. prezydent Wojciechowski, Na 
dworcu powitał go minister kol, p. Marynow- 
ski, Orkiestra odegrała hymn wy. Po 
adebraniu raportu od dyżumegi era, p. Pre- 
zydent przeszedł przed frontezę kompamji ho- 
narowej, ustawionej na peronie $ następnie od- 
jechał do Belwederu. 


sweatyczny telegram słowackiej Rady Mar 


(Telefonem od nasz. koresp.). 
Warszawa, 
Słowacka Radą Narodowa wystosowała do 
Wboinitetu budowy pomnika księcia Józefa 
w Warszawie następujący telegram: 


„W dniu poświęcenia pomnika Wodzn-Bo- | 


hatera Narodu polskiego, ks. Józefa Poniatow- 
skiego, my, pobratymcy słowacey, zasyłamy 
braciom Polakom nasze najsordeezniejsze ży- 
czenia rozwoju i należnej w dziejach świata | 
potegi. 

W imienin Rady Naradowoj: ks, Jedliczka, 
prezes. F. Unger, wiceprezes. 


morski. 


i 


„usu 


a Sign 


> mionn gadal zła Rad 18 if 


pensji urzędnikom. 


Warszawa, 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Senatu, na 
którem przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odczytano interpelację sen. Siciń- 
skiego (Z. L. N.) i sen. Thuiliego (Ch. D.) 
w sprawie odezwy komisarza Rządu na m. 
Warszawę Anusza, a której treść podaliśmy 
w poprzednim numerze, 

Z pomządku dziennego przyjął Senat pro- 
jekt ustawy o podatkm od skrzynek depozy- 
towych oraz ustawę, zawieszającą podatek od 
kapitałów i rent. 

Jak się okazało ze sprawozdania referenta, 


Warszawą. 

Wczorajsze „święto“ robotnicze miało tn 
przebieg burzliwy. Już wcześnie rano doszło 
do bójek między pracownikami, należącymi do 
Związku chrześc., którzy stawili się do pracy 
i próbowali uruchomić tramwaj, a między straj 
kującymi socjalistami. 

O godz. 8 rano na rogu ul. Bagatela i pl. 
Unji Lubelskiej tłum socjalistów zatrzymał 
wóz, a konduktora Wojtanowicza i motorowe- 
go Kusela dotkliwie pobił. Na placu Teatral- 
nym „świątkujący* powybijali szyby w dwóch 
wozach i zmusili je do powrotu do remizy. Po 
południu udało się jednak kilka wozów uru- 
chomić. We wszystkich innych zakładach miej 
skich, a mianowicie na stacji filtrów, pomp, 
przy budowie kanałów wodociągowych i wele 
ktrowni praca odbywała się normalnie, mimo 
wysiłków czerwonych agitatorów, chcących 
zmusić robotników do „świętowania“, 

O godz, 10 rano odbyło się zebranie robo- 
tnicze na „pl. Teatralnym; zjawiło się kilka- 
naście tysięcy ludzi, wśród których znaczną 
ilość stanowili wyrostki i kobiety, a już szcze- 
gólnie rzucał się w oczy masowy udział ży- 
dów. 

Około godz. 11 nadciągnął pochód „Bun- 


lu“ i komunistów, 


którego uczestnicy wznosili | miejskich chorągiew bezzwłocznie zdjęto. 


Grzywny sądowe kędą unarodowiene. 


(Telefonem od nasz. koresp.) 


stwu zaledwie 10 miljoaów Mk. dochodu, 
a ściągnięciem jego zajmowało się 14 urzędni. 
ków. Ponieważ pensje ich wynosiły w r. 1922 
ogółem 48 miljeonów Mk., przeto Państwo do. 
piaciło do tego podatku 38 miljonów Mk, 
Następnie, po referacie sen, Nowodworskie- 
go (Ch. D.) przyjęto projekt ustawy o pożycz- 
kach dla reemigrantów z Niemiec, drobnych 
przemysłowców, kupców i rzemieślników, po 
referacie zaś sen. Dlugosza (Piast) przyjęto u- 
stawę w sprawie zakupu przez Rząd ropy brut- 
towej dla odbenzyniarni w Drohobyczu. 
Następnie przystąpił Senat do dyskusji 


podatek ten w ostatnim roku przyniósł Pań-|nad podatkiem przemysłowym. 


Czerwone nieporozumienia w uroczystym dniu 


Nie wszyscy robotnicy czczą 1 maja. — Nieporozumienia w łonie czerwonej mię- 
dzynarodówki. — Karetki Pogotowia muszą pracować. — Policja broni prowokato- 
rów. — fGorejący pompier. 


(Tel. wł.) 


wrogie okrzyki przeciw mowcom PPS. Udało 
im się dostać aż pod ratusz, gdzie wygłosił 
przemówienie po żydowsku radny miejski, 
Ehrlich. Równocześnie na pl. Teatralnym prze 
mawiali w kilku punktach posłowie socj. Jawo 
rowski, Praussowa oraz pp. Szpotański, Szczy+ 
piórski, Mamczar i in. 

Gdy pepesowcy zaatakowali żydów, ei wy- 
konali strategiczny odwrót w stronę Nalewek. 
Przed gmachem P, K. K. P. przyszło pono- 
wnie do starcia, które dało w rezultacie 12 
rannych, Odwieziono ich karetkami Pogoto- 
wia, towarzyszącemu pochodowi w przewidy« 
waniu „Świątecznej* pracy. Energiczna inter: 
wencja policji położyła kres familijnym nie» 
porozumieniom. 

Prowokiacyjne transparenty, niesione przez 
komunistów przez w. Marszałkowską sprowo- 
kowały zebraną na chodnikach publiczność, 
któma rzmciła się na demonstrantów i połamała 
prowokacyjne godła. Tu znów musiała inter- 
wenjować policja, biorąc tym mazem. w opiekę 
atalkowanych komunistów. 

Wielkie oburzenie wywołało wywieszenie 
przez jakiegoś pompiera na wieży ratuszowej, 
czerwonej chorągwi. Na zarządzenie władz 


| 1 korona — 1 złoty polski. 


| (Telefonom od nasz. koresp.). 


+ Warszawa. 
| Dow laduje się. że oprócz ustawy, 
Ry: zamiany na złote polskie emywien sado- 

saitl wyznaczonych dla b. dzielnicy rosyjskiej, 


dotycza- analogicznej ustawy dla Malopolski. 
| 1 


w ruhłąch, Rząd opracowuje równioż nrojekt 
Zamiast 
korony będzie 1 złoty polski. a zamlast tzw.. 
uldona“ 2 zlote polskie 


Polska marynarka wojenna fa morzu. 


„Generał Hallier“ i polskie torpedowce. — Polscy i iraneusey marynarze. | 
Poławiacze miu. — Jak się tworzyża iloia polska? 


Korespondent „Kurjera Poznańskiego" za- 
mieszcza z racji przyjazdu prezydenta Rze- 
czypospolitaj do Gdyni taki obrazek z naszego 
wybrzeża: 

Niebo zaciągły chmury, od wschodu dmie 
lekki wiatr. Marszczy się morze i z cichym 
pluskiem tłucze się o fale długiego pomostu, 
€o wybiega daleko w morze. 

Na prawo od pomostu dość daleko od przy- 
stani stoi na kotwicy szary okręt „na którego 
rufie igra z wiatrem bandera biało czerwona. 
To okręt Rzeczypospołiteł Polskiej, Generał 
Haller. i 

Na lewo tuż gdzie kończy się pomost, stoją 
na kotwicy w dwa. szeregi ugmupowane wąskie, 
wydłużone okręciki, o pokładach tuż nad po- 
wierzchnią morza, o wzniesionym pokładzie. 
I na nich widać polskie bandery. Bo są to pol- 
skie torpedowce, Ze wzruszeniem czytam ich 
nazwy: Kaszub, Kragowiak, Ślązak, Kujawiak. 
Na przodzie i na tylnym pokładzie widać ar- 
matkę szybkostrzelną. Na dwóch niezbyt wy- 
Bokich masztach rozpięta sieć tolegrafu iskro- 
wego, Na pokładach ruch ożywiony, Maryna- 
rze w zasmolonych ubraniach roboczych myją 
i czyszczą. skrobią i maluja pokład i boki, 
maszyny, kominy, działo i t. d. 

Obok polskich torpedowców stoją wieksze 
od nich o wiełe lepiej uzbrojone kontrtorpedo- 
wta z banderą francuską. Jost ich dwa: Alge- 
rien i Escalave, Wydłużone jak charty, a wą- 
skie, mają na dzióbie 10 cm. działo, po parze 
7.5 em, z każdego boku i jedno takież na tyle. 
Trey pochylone nieco kominy mówią o sile 
turbin. cztery rury do miotania torped dopeł- 
niajn. uzbrojenia. 

Na molo stoi gromadka rybaków i rozma- 
wią nnzyjacielsko z marwnarzami fmneuski- 
mi. Rozmowa toczy się w języku niemieckim. 
Jakiemuś chłopcu marynarz francuski rzuca 
pół bochenka chleba i pyta ile kosztuje butel- 
ka koniaku. 

Wtem na pokładzie Gen. Hallera wykwita 
btysk ognia t huk wystrzału wstrząsa powie- 
trzem. Od burty Hallera odrywa sie mała mo- 
torówka 7 trójkolorowym sztandarem. To do- 
wódca obu statków francuskich wraca z wizy” 
ty u komendanta polskiego, więc Żerna go 
„Taller“ przepisana. ilością wystrzałów. W peł- 
nei sali oficer francuski z adjutantem swym 
wysiada na molo i przechodzi wzdłuż floty 
polskiej, uważnie oglądając okręty polskie. 
Na pokładach ich rozlegaia się gwizdki nfice- 
rów. To sygnał „haczność!* Wiec prążą się na- 
si marynarze przed oficerem  Sojuszniczki 
Francji, 

Moło załamuje się pod kątem prostym. Tu 
stoją cztery nasze trawlery — poławiaczeę min; 
Czajka, Mewa, Rybitwa, Jaskółka. i 
tem! czterema jednostkami Poznańczyk. kap. 
Bramiński, poprzednio oficer marynarki nie- 
mieekiej. Marynarz ten stał u kolebki naszej 
ESA wojennej i dowodził pierwszym jej stat- 


W Gdyni jest już zgromaitzona cała niemal 
Klota wojenna. Brak tylko drugłej kanonierki 
„Komendanta Piłsudskiego", który przyjednie 
tu niebawem z Gdańska, . i torpedowca Podha- 
lanina, który z Gdańska odejdzie wkrótce do 
Pucka dla naprawy. 

wiałem właśnie v kilku oficerami 

naszej floty, pdy w tem rozległ się znów gwi- 
zdek. Preży się wszystko, sdyż oto komen- 
dant zpromadzonej floty jedzie z „Gen. Halle- 
ra", by odaá wizytę koledze francuskiemu. 
Prężą się przed oficerem polskim marynarze 
francuscy, witają go oficerzy. Niedługo trwa 
przyjacielska pocawedka i wizyta skończona. 
Jeszcze uścisk dłoni i motorówka odbija od 
boku Aigeriena, W tejże chwili na jego po- 
kładzie słychać komendę i dwa działa boczne 
oddają naprzemian honory pożegnalne. 
Szkoda, ża nie widział pan maszego 
dywizjonu torpedowców gdy płynał tu z Gdań 
ska — mówi mi jeden 7 oficerów. Torpedowce 
płynęty tu z szybkością 2 wezłów. Po zimówce 


w Gdansku nie wygladaja jeszcze jak powin- paradjainych odbywały się wieczornice ku czci 
ny. Za to jutro, gdy będą już wymalowane, |największego Wielkopolanina, Celem tych wie- 


| 


| 
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Urwała się rozmowa. givż na horczanele 
ukazała się smuga dymu. polem zaczeiv wv- 
nurzać się iglice masztów. Nadpłvnat  jaiiś 
trójmasztowiec o zwiniętvch żaglach. idz rvi- 
ko parą. Wreszcie wynurzył Ej n yt 

|hófęzonun zbliżając się i rosnąc. Wreszeje zar 
| wygłądać będa będą jak panny na balu. Tracą | trzymał się i zarzucił kotwicę za pszystawa 
one przy tych Francuzach, tak vafe opodal „Gen. Haller“, 
uzbrojonych. Lecz to dopiero zalążek. I tak — To Okręt Szkoły Morskiej w Tuwewia 
podziwiać można, że mamy bądź co bądź flote | „Lwów“ — objaśnił któryś z olicerów, — 
wojenną. Jest morze polskie, jest wybrzeże, | Przybył z Gdańska na powitanie bBiezystom 
więc trzoba cznwać nad niemi i bronić so w ra- | Dowodzi nim b. kapitan dalekiej Zaeta. 
zie potrzeby. W każdym razie jest już szkielet| ry dosłużył się tego stopnia w barllow=j mia 
organizacyjny, jest regulamin służby ustalony, |rynarce niemieckiej, p. Złółwowsii, 
komenda polska, słownictwo jednolite. — Bo — Jutro, pojutrze przybedzie tn jesz=ze 


przecie oficerzy pochodzą z trzech flot państw | 
zaborczych. Młoda jest nasza flota. W roku 
1920 nabyto obie kanonierki w Finlandji do- 
daliśmy torpedowca z floty niemieckiej i mo- 
żemy ćwiczyć personal. Idzie to dobrze. Mary- 
naze nasi rekrutują się ze wszystkich dzielnie. 
Dobry to materjał, pojętny i chętny. Lepszy i 
zdolniejszy od rekrutów floty niemieckiej. — 
Wszak w roku ubiegłym nasz dywizjon ćwi- 
czebny odbył kilka podróży do Łotwy, Esto- 
nji i Danji, ażeby pokazać banderę naszą za- 
granicy i ćwiczyć załogę. się przy pomocy kilku wyrazów LOARA 4 


Wprowadzenie przymusu nąuczania 


rozciąga siq na całą b. Kongresówkę i w r. b. obejmuje dzieci urodzona w 1816. 
Ogólny spis dzieci. 


Ministerstwo oświaty postanowiło w bieżą- ły, nieposyłanie dziecka do szkoły, oraz za usi- 
cym roku wprowadzić na terenie b. Królestwa |łowanie przez wybiegi uwolnienia dziecka od 
Kongresowego bezwzględny obowiązek szkolny |uczęczczenia do szkoły, dekret o obowiązku 
dla dzieci T-letnich, czyli urodzonych w 1916 r. |szkołnym przewiduje karę aresztu lub grzywnę 

Od dnia 1 września 1928 r. wszystkie dzie- | pieniężną. 
ci siedmioletnie obowiązane będą uczęszczać Celem zebrania danych o liczbie dzieci 
do szkół, W miarę wolnych miejsc w izbach |w wieku szkolnym ministerstwo W. R. i O. P. 
szkolnych będą pociągane do obowiązku szkol |zarządza ogólny spis dzieci, urodzonych w r. 
nego i dzieci starsze, do szkoły nie uczęszcza. | 1910, 1911, 12, 18, 14, 15 i 16. 
jące. W następnych latach obowiązkiem szkol- Spis dzieci odbędzie się od 14 do 19 mają 
nym obejmowane będą coraz młodsze roczniki |1928 r. Spisywać dzieci będą komisję spisowa, 
dzieci tak, żeby z dniem 1-go września 1929 | złożone z 2-ch komisarzy spisowych, a to: w 0- 
r. wszystkie dzieci w wieku szkolnym znalazły |siedlach wiejskich — z sołtysa 1 nauczyciela, 
się w szkole. wyznaczonego przez inspektora szkolnego, 

Za niespełnienie obowiązku szkolnego, | w miastach zaś — z ławnika lub urzędnika mą- 
ukrywanie dziecka przed zapisaniem do szko- | gistratu i nauczyciela. 


Dirycio bogatych Kopalni żelaza W [dt jwięjokrzycki(h 


Wielkie perspektywy dla hutnictwa. — Wyborś e warunki techniczne. 
Łatwość eksploatacji. — Nader pomyślnę; rezultaty badań. 

Warszawa, (Tel. wł). 

W górach Świętokrzyskich, koło wsi Rudki, Złoża w Rudkach znajduje się w azezęśli- 

w odległości 4 km. od Nowej Słupji, a 17 km. wych wamunkach technicznych, ę aga ruda 
od stacji kolejowej Włerzbnik, dokonano od-| wychodzi wprost na powierzchnię ziemi, co 
krycia złóż wysołko-procentowych rud żelaz- | zuakomicie ułatwia jej eksploatację. Główna 
nych. Dyrekcja górnicza zbadała dotychczas obszar 
Odksrycie to kładzie kres panującej u nas| 20.000 metrów kwadr. do głębokości 15 me- 
opinji co do braku odpowiednich dia hutnictwa | wów, a badania dały nader pomyślne rezultaty, 
rud, a jednocześnie przemysłowi górniczemu | Złoża odkryte w Rudkach stanowi wyłączną 


obwieru wielkie perspektywy rozwoju, EL 
GI FTTZEZZSIE RTZ DIZEDZTAO TO TKA 


czomio mą być, by ideę wzniosłe Karola Mar- 
cinkowskiego przeniknęły do głębi społcczeń- 
stwo nasze,i aby wielki duch Jego owiuł 
wszystkie warstwy narodu, Każdy powiat mi 
przysłać ponadto delegację na uroczyste pze 
niesienie prochów wielkiego męża w dniu 10 
czatwea do Poznania. 

Wi październiku nastąpi złożenie do Grobów 
Zasłużonych zwłok Józefa Wyblekiego, vone- 
rala Michata Sokolniekiego, generała Amiflkara 
Kosińskiego i pułkownika Andrzeja Niesoiew- 
sklezo. 


Belska w walca z handlem żywym 
towarem. 

W Min. spmowiedliwości opracowywa- 
ny jest obecnie projekt ustawy o handlu ży- 
wym towarem. Ustawą powyższa będzie wy- 
konaniem Konwencji międzynarodowej o han- 
dlu żywym towarem, do której Rzeczpospolita 
Polska przystąpiła, 

W wykonaniu konwencji powołane zostało 
przy ministerjum spraw wewnętrznych specjal- 
ne biuro dla zwalczania handlu żywym towa- 
rem, 


wojenny Okręt angielski, estoński, łotewski, 

Pożegnałem miłe towarzystwo naszych ofi- 
cerów. Wracając, oglądałem na pomoście wv- 
kończona właśnie kapliczka — ołtarz. odzie 
w niedzielę odbędzie się uroczysta Msza św. 
w porcie przy udziale Prezydenta Rzeczypos 
politej. 

Za mną szły grupki marynarzy franeuskieh 
którzy uśmiechając się przyjacielsko do swych 
polskich kolegów, usi Jowai z nimi porozumieć 


R 
w 


Komisja kwalifikacyjna dla urząd- 
ników. 

W wykonaniu ustawy o służbie cywilnej 
urzędników państwowych, został opracowany 
projekt Prezydjum Rady Ministrów o komi 
sjach kwalifikacyjnych dia urzędników  pań- 
stwowych. Komisja te będą kwalifikować urzę- 
dników stosownie do art. 20 pragmatyki słu- 
żborwej, od XH do VI stopnia służbowego i bę- 
dą utworzona przy urzędach centralnych i M. 
instancji  Kwalifikowanie urzędników odby- 
wać sią będzie przy przyjmowaniu do urzędu 
oraz przy awansowaniu, 

Hold największemu z Wielkopolski 
synów. 

W niedzielę 10 czerwca 1929 roku odbędzie 
się w Poznaniu uroczyste przeniesienie zwłok 
8. p. Karola Marcinkowskiego z cmentarza 
świętomancińskiego do kościoła św. Wojciecha. 
Pragnieniem Komitetu jest, aby w tę samą nie- 
dzielo lub w dniach najbliższych w całej Wiel- 
kopolace po miastach, miasteczkach i wioskach 


St. L 


Przygotowania de 3 Maja 
w tJarszawia, 
Onegdaj rano na Placu Saskim odbywały 


się próby i ćwiczenia przygotowawcze do uro-; inspekcyjne po podwładnych sobie powiatach. 


czystości odsionięcia pomnika ks. Józefa Po- 
niatowskiego. Defilada wojsk odbywała się 
ściśle według programu ustalonego na dzień 
uroczystości. 
Zjazd fekczrzy z calej Polski w Pō- 
ZANZRIU. 

Żapowiedziany na 28 kwietnia zjazd le- 
kazy Rzpltej Polskiej w Poznaniu zgromadził 
olzoio 250 lekarzy ze wszystkiech stron Polski. 


Podział ziemi między raamigraniów 
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Liczna frakwencja na Targach 
Poznańskich. 

W pierwszym dniu Targów Poznańskich 
zwiedziło Targi przeszło 30.000 osób. Zwraca 
Tym razem odwiedził Żydaczów i Horodenkę, | uwagę obecność licznych zagranicznych dole 
przyjmując między innemi i dełegacje ruskie, | gacji fachowych „oraz przedstawicieli prasy. 
które podkreślając swoją lojalność dla Pań-j Frasę reprezentują dziennikarze z Warszawy, 
stwa Polskiego, przedstawiały wojewodzie | Gómego Śląska, Lwowa i Gdańska, Prócz te- 
; postulaty ekonomiczne i polityczne. go przybyło wielu korespondentów pism pro 
Kaledra techniki śledztwa na iwow. | 7 danych z Wielkopolski i Pomorza, 

skim Uniwersytecie. zjazć Związku piwowarów. 

Przy wydziale prawniczym  Uniferystetu Omegdaj obradował zjazd Związku piwo- 
Jana Kazimierza we Lwowie, została utworzo-| warów polskich w Poznaniu, na który przyby” 
Ina nowa katedra, obejmująca naukę techniki |li liezni przedstawiciele przemysłu browarni» 


Podróż inspekcyjna wojewody sta. 
uiszawowaskiego. 
Wojewoda Jurystowzki rozpoczął podróże 


śledztwa. 
Wykłady, które rozpoczną się już w pier- 
wszych dniach maja br. poruezono inspektoro- 
wi Bronisławowi Łukomskiemu, komendanto” 
wi policji państwowej we Lwowie, 
z TEN WEFZ 


z Miemac, 

Miasto Bydgoszcz odstąpiło Tow. „Lech“ 
szat nadbrzeżnych nieużytków na 5 lat, tal 
że 80 rodzin reemigrantów z Niemiec otrzyma 
dziztki po mniej więcej 850 m. kwadratowych. !, 
Nad brzegami Brdy odbywa się energiczna; 
praca, w kórej biorą udział tak mężczyźni jak, 
kobiety i dzieci, 

kkabeżaństwo w sali Fowarzysiwa 
Py. Logo: tA Nowy krok na 
Waukolicy Puaka, w miejscowości Pierwo- 
szynie, niema dotąd prawdziwego kościoła, Polski przemysł lotniczy w stosunku do ta- 
» ks. proboszcz odprawia nabożeństwa w salí kiegoż przemysłu zagranicą, znajduje się jesz- 
Towarzystwa Ludowego. Istnieje jednak za- Cze w powijakach, Ogólne gospodarcze osla- 
miar zbudowania kościoła i plebanji w Kosako- | bienie kraju, nie pozwala na intensywne popie- 
wie, między Kosakowem i Pierwoszynem, Za. jranie lotnictwa przez mąd, a prywatna inicja- 
sząd zbiera już od dłuższego czasu materjal|tywa jesz nikią w porównaniu z inicjatywą 
budowlany i pieniądze. Kościół będzie zbude- społeczeństw w krajach zachodnich, gdzie ol- 
wany w stylu czysto-polskim, plan wykował | brzymie kapitały pojedynczych jednostek i 
zoany architekt poznański p. Sławski, Kościół | grup zdołały w stosunkowo krótkim czasie do- 
będzie pod wezwaniem Serca Pana Jezusa. | prowadzić to lotnicewo i związany z niem prze- 
W skład nowej. parafji wejdą wioski: Rewa, | mysł, do wysokiego poziomu, y 
Mechlinki, Mosty, Pierwoszyn, Kosakowo,| To też każdy nowy krok, jaki Polska czyni 
Dębogórze, Stefanowo i Suchydwór. na diodze rozwoju lotnictwa, powitać należy 
e = ze szezególnem uznaniem, 

Arckeciogiczna odurycia w Ziemi|j Do tego czasu Polska posiadała zaledwie 
Kislackhiaj. parę zakładów budowy samolotów, lecz byly 

Kelo osady Łopuszno w pow. kieleckim | ons niewystarczającymi, a co najważniejsza, 
przy zasypywaniu okopów niemieckich natra- | borykały się z brakiem konieeznych części apa- 
fiono na cmentarzysko z czasów przedhistory-|rutów lotniczych, które sprowadzać należało 
cznych w Polsce. Miejscowa ludność porozLbie- |z zagnuicy, co pociągało za sobą olbrzymie 
räls bezcennej wartości wykopaliska, jak 
ozbany (łzawnice), toporki krzemienne, nara- 
miemiki i wiele innych rzeczy. Policją zabez- 
pieezyła cmentarzysko przed dalszą dewasta- 
cją i zawiądomiłą o powyższem konserwatora | 
wojewódzkiego, 


i Niedostateczny 


PEL == 2 Sżma: 


Odwiedziny mawe) eiee 
Raźnym krokiem postępują prace budowla- 


czego, między innymi dwóch deiegatów z War 
SZAWY. 

Najważniejszą uchwałą Związku jest uch- 
wała, dotycząca przyłączenia się do Zwią 
Cechu piwowarów-majstrów w Poznaniu, 


5 nd 


rozwój polskiego lotnictwa. — Za granicą, a u nas. — 


drodze rozwoju. 


koszta i trudności natury technicznej, 

| W dużej mierze zaradzi temu powstania 
„Franousko-Polskich Zakładów  Samochodo+ 
wych i Lotniczych“, 

Wytwórnia tej Sp. Ake, jest w budowie na 
nabytem przez nią terenie pod Warszawą, 
Obok wytwórni znajdować się będzie najwięk- 
szy w Polsce port lotniczy. Budowa płatowców 
będzie uruchomiona w roku bieżącym, Fabry» 
kacja silników własnych w roku pmzyszłym, 
Wielkie firmy, jak Bleriot, Farman, Gnome, 
Nieuport i inne, zobowiązały się udzielać wy» 
twórui patentów swych i rysunków, oraz de- 
legować instruktorów. 

Widzimy, iż przemysł lotniczy wyszedł 
z okresu prób i jest jedną % wielkich placówek 
przemysłowych. Stacją radjctełegraficzna i 
port lotniczy połączą stolicę Polski z całym 

|ówietem kulturalnym mocniej, niż wszełkie in- 
ne drogi i węzty, 


Ruch nad polskiem morzem. 


Wieś Hallerowo rozszerza się. — Miejsca wypoczynkowe dla bankowców i kolejarzy. -— 


przez prez, Rzeczypospolitej, 
i lei Żel, zatwiewdzejąca budowę przystanka ko- 


Mapac bandycki,. 

We wsi Śmieszne pow. konińskiego doko- 
uano napadu na dom Józefa Kubasika, 

Wieczorem, gdy domownicy zebrani byli 
w mieszkaniu, wtargnęło nagle trzech uzbro- 
jonych w rewolwery bandytów, którzy od prze 
tażonych. domowników zażądali wydania pie- 
niędzy i biżuterji, Jeden tylko Kubasik nie 
zląkł się napastników, i wzywając pomocy, 
stawił im opór. Bandyci jednak pobili go, a 
następnie powiązali wszystkich obecnych 
a mieszkaniu i obrabowali doszczętnie cały 
á iż, 

Policja dopiero na trzeci dzień dowiedziała 
się o zajściu i to za pośrednictwem księdza, 


któremu Iubasik na spowiedzi wyznał całą 
y de 
Eksplozja pocisku I śmierć S.clu 


chłopców. 
We wsi Bereżna Woda pow. pińskieso. par 
owce pastuszkowie znaleźli w polu po- 
armatni, który usiłowali rozebrać. W cza- 
sie tej manipulacji nastąpił wybuch, którego 
skutki były straszne. Wszyscy zgrowadzeni 
«wokoło pocisku armatniego pastuszkowie, a 


SĘCY 
zisk 


ne w kąpielisku nadmorskiem Wielką Wies- j lejowego Hallerowo na specjalnie wybranym 
| Hallerowo, zmierzające do tego, aby w najkrót- | miejscu, aby mieszkańcom Hallerowa jaknaj- 
szym już czasie w przecudnej okolicy polskie- lepszą zapewnić komunikację z krajem. W o- 
| 0 wybrzeża morskiego mogły znaleźć praw- j statnich również dniach Tow. Ake. „Dom Ban. 
dziwie rozkoszne wytchnienie jak najszersze ,kowców* zakupiło plac na budowę pensjona- 
| warstwy pracującej inteligencji polskiej. tu wypoczynkowego dla swoich członków, zaś 
| Dzięki usilnym zabiegom Komitetu budowy | Min. Kolei Żel. 2 duże place, nu których przy: 
kąpieliska, akcja budowy coraz szersze zata j stępuje niezwłocznie do budowy monumentil- 
cza kręgi, powstaje cały szereg wykwintnych nego gmachu, przeznaczonego na miejsce wy 
urządzeń dla zaspokojenia kulturalnych po- | poczynmku swych członków, — pracowników 3. 
trzeb obecnych i przyszłych mieszkańców. —! K. Ż. W szybkiem tempie postępuje równieź 
To tak doniosłe znaczenie kąpieliska dla pol-, budowa szęeregu pięknych willi, stanowiacych 
skiego ruchu kolonizacyjnego, wytrwale pod-; własność prywatną, względnie orgamizacji spo- 
kreślane przez Komitet budowy, zrozumiał już | tłecznych, i 

szeroki ogół społeczeństwa, zakupując większą | W tych dniach zaszczyci swą obecnością 
część rozpancelowanych terenów pod budowę; Kąpieliszo Hallerowo Prezydent Rzeczypospo+ 
willi i odczuły również sfery rządowe. specjal- | litej, p. St, Wojciechowski, zatrzymując się 
ną kąpielisku poświęcając uwagę. W ostat-|w tej uroczej miejscowości podczas podróży 
nich bowiem dniach zapadła uchwała Min. Ko- |swej po poisikiem wybrzeżu morskiem. 


(Ba 


Darya 
iórletnia Rozalja Renausówna, służąca 
ukryła się z przygodnym znajomym w budce 
dozorcy ogrodu Krasińskich w Warszawie, — 


Donoszą nam ze Stubna obok Przemyśla o 
zamachu morderczym na rządcę tamtejszych 
dóbr Muczkowskiego. 


Wieś da znaną jest z awantur, jakie od cza- 
su do czasu mają tam miejsce, Ostatnio skra- 
dziono z dworskiego spichlerza znaczną ilość 
pszenicy — przyczem podejrzenie padło na 
braci Nuczkowskich. 


Michał Nuczkowski chcąc widocznie sam 


iysło ich pięciu, ponieśli śmierć na miejscu, 


Komuniści łódzcy kandydują do 
rady miejskiej. 

W nocy z 28 na 29 kwietnia policja łódz- 
ka dokonała szeregu rewizji w północnej części | U ; k > _ Sa 
miasta Łodzi, czego wynikiem było areszto- | być sędzią w tej sprawie, postanowił zdaje się, 
wanie około 20 osób, u których znaleziono du- | zemścić się na rządcy dóbr Muczkowskim, I oto 
ło druków komunistycznych oraz listę kandy- | onegdaj została służba zaalarmowana. strzałami 
datów partji komunistycznej do łódzkiej rady |w dworskich zabudowaniach, przyczem się 
miejskiej, okazało, że wszysikie strzały chybiły, a rządca 

W związku z tem opieczętawano siedzibę | tylko szczęśliwym trafem wyszedł cało z ©- 
Związku zawodowego przemysłu skórzanego | PTESJ1. 

i przemysłu drzewnego pod zarzutem działal Nuczkowskich aresztowano i osadzono 
ności przeciwpańsywowej, iw aresztach sądu osręg. w Przemyślu, 


| Widząc to kilku wyrostków, z figlów wywró- 
cili budkę wraz z zakochaną parą. Skutki tej 
letniej sielanki były fatalne. Lekarz pogotowia 
stwierdził u Renusówny powikłane złamanie 
nogi i po nałożeniu opatrunku przewiózł po- 
arwankowany do szpitala. 
| udowa domu tańsza dziś niż przed 
wojna. 
Według zestawienia przedwojennych kosz- 
i tów budowy z kosztami obecnymi, dostarczor 
nego przez jedną z poważnych firm budowia- 
nych w Warszawie, po przeliczeniu tych kosz- 
tów na franki szwajcarszie wypada, że koszt 
l obecny budowy wynosi 96 procent kosztu 
i przedwojennego. 


Nr. 94. 


„Święto” 1 maja w Polsce, 


Na wczorajszych demonstracjach i pochodach so- 
cjalistycznych, komunistycznych i „Bundu“, jakie 
odbywały sią w całym kraju zapewniali mowcey, 
że wnet będzie dobrze wszystkim, a zwłaszcza pro- 
letarjatowi w Polsce, o ile... wzbogacą się w naj- 
bliższym czasie przywódcy wyżej wymienionych 


partji. Ano, czekajmy! 


Adres hołdowniczy mias? polskich 
dla muarszaska Focha. 
Ostatecznie ustalono, że na uroczystej Aka 
demji, która odbędzie się dnia 4 maja w sali 
Rady miejskiej w Warszawie w związku z 
przyjazdem do stolicy marszałka Focha, adres 
hołdowniczy szeregu miast polskich wręczony 
zostanie marszalkowi bezpośrednio po uroczy- 
stem madaniu mu honorowego obywatelstwa 
miasta Warszawy. Adres powyższy jest już 
gotowy, a wykonał go artysta malarz Bohdan 
Marconi. Opiewa on: Panie Marszałku Francji 
i Polski! W dniu, gdy poraz pierwszy stopa 
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Art, 100. Odprawy przewidzianej w art. 99 
nie otrzyjnują oficerowie: 

a) o lie są funkcjonarjuszami państwowy- 
mi, względnie instytucji państwowych lub sa- 
morządowych; 

b) o ile zostają zwolnieni na własną proś- 
bę lub na skutek reklamacji; 

e) o ile zostają wydaleni z wojska lub zwol- 
nieni ze sżużby prawomocnym orzeczeniem są- 
du karnego lub honorowego, 

Art. 161. Szeregowi rezerwy lub pospolite- 
go ruszenia oraz szeregowi ochotnicy zwolnie- 
ni z czynnej slużby na skutek demobilizacji 
otrzymują odprawę w wymiarze: 

za czas slużby w wojsku polskiem do 1 ro- 
ku podczas trwania mobilizacii — jednodeka- 


dowego, 

za czas służby w wojsku polskiem do 2 lat 
podczas trwania mobilizacji — dwudekado- 
< wego, j= 


szej do wysługi lat czas 


„GONIEC KRAKOWSKI 


Twoja, Czeigodny Panie, dotknęła ziemi pol- 
skiej, miasta Rzeczypospolitej Polskiej przez 
swoich przedstawicieli specjalnie w tym celu 
zebranych na posiedzeniu Związku miast, skła 
dają wyrazy hołdu i czci wielkiemu mężowi 
Francji. Dzięki genjuszowi Twemu, Czcigodny 
Marszałku, dzięki patrjotyzmowi, poświęceniu 
wiedzy i odwadze synów Francji, wojna na- 
rodów zakończyła się tryumfem dobra nad 
złem, sprawiedliwości nad kłamstwem, pokoju 
nad zamętem. Dzięki genjuszowi Twemu, Czei 
godny Panie, Polska wolna i niepodległa mo- 
że dzisiaj witać Ciebie i gościć Wielki Mar- 
sząłku dwóch zaprzyjaźnionych państw w 
swuich miastach odradzających się po wieko- 
wej niewoli. Pozwól więc Panie Marszałku, a- 
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byśmy w imieniu wszystkich mieszkańców 
miast polskich ziożyii w ręce Twoje skromny 
hołd, jako wyraz naszej nigdy nie wygasają- 
cej i niezapomnianej wdzięczności, dla wiel- 
kiego zwycięzcy z wojny światowej. Niech ten 
skromny wyraz czci naszej stanie się jeszcze 
jednem ogniwem łączącem poprzez wieki oba 
narody stojące na rubieżach cywilizacji. 


Wykrycie datraueiacji celnych 
w Chojnicach. 


W tych dniach aresztowano w Chojnicach 
kierownika Urzędu Skarbowego p. Gelba, pod 
zarzutem dokonania oszukańczych manipulacji 
celnych. W powyższą aferę wmięszane są po- 
dobno jeszcza osoby ze sfer przemysłowych. 


= SIE T 


Sierżant okrada kasą | ucieka. — Wykrycie dalszych sprawek defraudanta. — 


Plotka i 


Przemyśl. (Tel. od nasz. kor.) 

Od kilku dni obiegały miasto senzacyjne 
pogłoski o wielkich, bo krociowych naduży- 
ciach, które według jednej wersji, popełnione 
zostały w Wojskowym Urzędzie Gospodarczym, 
to znowu w Wojskowym Zakładzie Munduro- 
wym, i że w aferę ma być wmieszanych kilku 
wysoko postawionych oficerów, 

Po sprawdzeniu faktów, rzecz w istocie 
przedstawia się następująco:: Do zakładu mun- 
durowego został niedawno przydzielony z O. 
Z, G. sierżant rachunkowy F., który niedługo 
tam pracując, przywłaszczył sobie miljonową 
My: z kasy i uciekł w niewiadomym kierun- 
KAM, 

Po ujawnieniu tego nadużycia pokazało się, 


Prawda. 


że pan ten będąc przedtem w O. Z. Œ, dokad 
został przydzielony ze Lwowa w charakterze 
zastępcy oficera rachunkowego, wystawiając 
listy piac dla oficerów : pobierając dla nich od- 
nośne kwoty, gaż tych nie wypłacał oficerom. 
Czy jeszeze inne jakieś zaległości ma do wyró- 
wnamia zbiegły F., pokaże dopiero toczące sle 
śledztwo. 

W związku z tą sprawą wytoczono docho- 
dzenia dyscyplinarne pułk, D, i porzcznikowi 
C. za rzekome zaniedbanie dozoru. 

Na zakończenie odeprzeć należy z całą sta- 
nowczością bezpodstawność plotki, która w a- 
fore tę wmieszała również majora W., kiero- 
wnika O. Z. G., znanego z bezwzględnie czy- 
stego charakteru. 


Lektorka p. generała, akademik i ciekawy rakarz. 


Historja miłosna i co z niej wynikło. 


Nazywała się Mania Jabłońska, 


z 
Przyjechała z Krosna. Była ładna, miodal 


wyczajnie — ale stało się zupełnie na opak. 
Mania poczuia się matką. Ale od czegóż 


włosy miała ondulowane i niebieskie oczy, któ- | ginekologja, akuszerki i t d. I owoc miłości 


remi zalotnie rzucałą z kwiatka na kwiatek. 


Lektorką była w generalskim domu Dr. X., | 


pochłonął dół kloaczny. 
I byłoby wszystko w porządku, gdyby nie 


a w wolnych od zajęć chwilach marzyła o mi- ciekawy rakarz, który czyszcząc kioaczny dół, 


łości, Zdaje się nie o pierwszej. 

I wymarzyła, raczej wyczawowała spojrze- 
niem swoich oczu jego: on był akademikiem, 
młody, 


Rozdział 9. 
Zaliczki na uposażenie, 

Amt, 103. Oficerom oraz szeregowym zawo- 
dowym może Minister Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu w wypad- 
kach zasługujących na uwzględnienie, przy- 
znać z funduszów państwowych bezprocento- 
wą zaliczkę do wysokości dwnumiesięcznego 
pelnego uposażenia, zwrotną w ratach miesię- 
cznych najdalej w ciagu dwu lat. 


CZĘŚĆ III. 
POSTANOWIENIA PRZEJŚCIOWE. 

Art. 104. Przy pierwszem zaliczeniu po 
wejściu w życie ustawy niniejszej funkcjonar- 
Jaszów i wojskowych zawodowych do poszcze- 
gólnych grup i szczebli uposażeń rozstrzyga — 
co do grupy ostatnio posiadany stopień sżuż- 
bowy (wojskowy) lub stopień płacy; co do 
szczebla uposażenia rozstrzyga zaliczony DOT- 
malnie do dnia wejścia w życie ustawy niniej- 
służby państwowej 
lub samorządowej w państwach obcych i czas 
pracy zawodowej, oraz cały czas służby pań- 


za czas służby w wojsku połskiem ponad 2, 5twowej polskiej, Czas służby państwowej pol- 


luta podczas trwania mobilizacji — jednomie- 
ELĘCENOGO, 

ostatnio pobieranego żołdu, nadto wyżywie- 
nie w naturze lub strawne za ilość dni, potrze- 
bna do powrotu do miejsca zamieszkania, 

Art. 102. Szeregowi, pełniący obowiązkową 
służbe wojskową oraz szeregowi i ochotnicy, 
jak również wojskowi powołani do ćwiczeń lub 
służby wojskówej zarządzenien Rady Mini- 
strów, nie otrzymują przy zwojnieniu ze sluż- 
by żadnej odprawy, 


skiej w ostatnio pesiadanym stopniu zalicza się 
w całości z uwzględnieniem postanowień art. 
105 niniejszej ustawy, zaš czas poprzedni 
w stosunku 6 miesięcy za każde pełne trzech- 
lecie. Okresu czasu poniżej 3 lat nie uwzglę- 
dnia sią. Wojskowym zawodowym zaliczyć na- 
leży wysłneę lat analogicznie. 

Art. 105. Przy pierwszem zaliczeniu ustala 
się termin posunięcia do następnego szczebla 
w ten sposób, że dla funkejcnarjuszy i woj- 
skowych, którzy zostali mianowani (awansu- 


? 
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wydobył „corpus delicti“, 
I zaczyna się historji część żałosna: proto- 


koty w policji, a potem w sądzie — a co z te- 
] wiośniany. I pokochali się: tak,najpierw | go wyniknie — l 
miało być kochanie, potem wesele, a potem jak i mimy, 


czyjielników naszych powiado- 
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wani) w okresie półrocznym od 1 maja do 81 
paździemika, przyjmuje się datą 1 maja, jako 
termin, od którego zaczyna sią liczyć trzech- 
lecie, zaś dla tych, którzy mianowani (awan- 
sowani) zostali w okresie półrocznym od 1 li 
stopada do 30 kwiotnia roku nastąpnego, 
przyjmuje się datę 1 listopada roku ubiegłąco, 
jako termin, od którego zaczyna się liczyć 
trzechlecie, 

Art. 106. Wszyscy urzędnicy i państwowi 
funkcjomarjusze niżsi oraz pracownicy poczt, 
telegrafów i telefonów, pobierający dotych- 
czas uposażenie według ustawy z dmia 18 lip- 
ca 1920 roku (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 85 poz, 429). 
otrzymują przewidziane w ustawie niniejszej 
uposażenie, a mianowicie: a) urzędnicy — tej 
grupy, która cyfrowo odpowiada posiadanemu 
przez nich stopniowi służbowemu, b) państwo- 
wi funkcjonarjusze niżsi: 

1 stopnia płacy—XVI. grupy uposażenia 
stopnia płacy—XVT. grupy upos. szczebel b. 
stopnia płacy—XV. grupy uposażenia 
stopnia płacy—XV. zrupy upos. szczehel b, 
stopnia płacy—XIV. grupy uposażenia 
stopnia placy—XT. grupy uposażenia 
stopnia płacy—X1. grupy nposażenia 
stopnia płacy—XA1. grupy uposażenia 
stopnia płacv—X. grupy uposażenia. 
Urzędnicy, którzy otrzymali płacę zasadni- 
czą w kwocie 2.8250 marek miesięcznie. odpo- 
wiadającą Vb kategorji płac, od chwili wejścia 
w życie niniejszej ustawy, otrzymuja uposaże- 
nie VI. grupy szczebel e, przy zastosowaniu 
przepisu zawartego w art. 104 i 105. 
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sw który ma Ojczyznę odbudować, ma się wtać 
źródism dechodów naszych wrogów. 


(zego domaga Sie Intelig 


Olbrzymi wiec inteligencji w Białej. 


Biała 1 maja. 

W dniu 29 kwietnia b. r. obradował w Bia- 
lej, czterogodzinny olbrzymi wiec poiskiej in- 
teligencji, zwołany przez miejscową organizas- 
cię Zw, Lud. Narod. Na wiec ten przybylo 
około 2.000 osób z kilku powiatów zachodniej 
Małopolski i pogranicza Śląska. oraz posłowie 
Z. L. N. p. Berezowski z Piotrkowa, p. Lipski 
Z Pabianie, p. Manaczyński ze Złoczowa, oraz 
miejscowy poset p. Debija. Obradom wiecu 
przewodniczył prof. Sierakowski; w honoro- 
wem. prezydjum zasiadali PP. T. Barański z Bia- 
tej, dr. Kwieciński z Żywca i r. Pindelski z Wa- 
dowic, Czynności sekretarza pełnił p. prof. 
Łuszczyński z Ket. 

Rzeczowe przemówienia postów, zwłaszcza 
p. Berezowskiego, oraz cała dyskusja, nacecho- 
wane były głęboką troską o los Ojczyzny, x je- 
żeli mówiono o uposażeniu służbowem praco- 
wników państwowych z pewnem rozgorycze- 
niem, to i tu nawet gorzkie słowa były uzasa- 
dnione przedewszystkiem interesem państwa i 
narodu. W dyskusji zabierali głos prof. Sikora, 
dr. Kwiceliski, dyr. Wierzbicki i inni, Po wy- 
słuchaniu życzeń reprezentantów urzędniczych 
zrzeszeń, poseł Dobija i referent ustawy urzę- 
dniczej, poseł Manaczyński, oświadczyli, jż 
uczynią w Seimie wszystko, by słuszne postu- 
łaty pracowników państwowych byży corychiej 
zrealizowane, 

Dia scharakte: yzowania nasiroju wiecu i 
„wysokiego poczucia obywatelskiego naszej in- 
źeligencji, przytaczimy uchw. alone jednomyśł- 
mie ANS je: 

1) Ze wzgledu na wielkie zadania państwo- 
wiortwórcze, jakie ma Poiską przed sobą do 
spelnienia w nsihiiższych latach, zanim dźwi- 
gający się z chwiłowego pogromu wrogowie 
będą mogli ją napaść, — koniecznością życio- 

wą jest zaspolić w narodzie wszystkie pier- 
wiagtki twórcze, w pierwszym rzędzie inteli- 
goucję poiską pod hasłem budowania Polski 
dl, Polaków. Z tej samej przyczyny witają 
zgromadzeni z uznaniem uchwały Chrześć. Zw. 
J. Narod. i Str. „Piasta“, zmierzające do wy- 
tworzenia zwartej i stałej większości polskiej 
w Sejmie i opartego na niej silnego rządu. 

2) Zgromadzeni, wychodząc z założenia, że 
potęga polityczna i gospodarcza każdego na- 
rodu zależna jest w pierwszym rzędzie od u- 
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od Scjmu i Rządu taxich ustaw: i rozporządzeń, 
któreby w yróżniaty pracowitość į wyższe wy” 
kształcenie, a  przedsiębiorczości prywatnej 
ctwierały wolną droge rozwoju, 

3) Inteligencja nie żąda dla siebie przywi- 
lcjów, als jedynie minimalnych warunków 
egzystencji, 

4) Zgromadzeni apelują do Rządu i Sejmu, 
by większą opieką otoczył szkoły i ludzi nauki, 
a rodziców wzywają i zakłinają na prochy 
wielkich naszych przodków, by dzieci swe wy- 
chowywałi w duchu narodowo-chrześcijańskim, 
w szkołach polskich, 

5) Wice wzywa. pols ı inteligencję, by co- 
raz wiecej zajmowała się wolnymi zawediami, 
przemysiem i handlem, aby te źródła bogactwa 
kraju ująć w polskie ręce. 

6) Potska w nowym swym rozwoju musi za- 
bezpieczyć sobie dostateczną ilość młodej inte- 
ligeneji polskiej z wykształceniem wyższem i 
dlatego solidaryzujemy się ze stanowiskiem 
Zw. Lud. Nar. co do zaprowadzenia „numerus 
elaustis* w najwyższych uczelniach į materjal- 
nej pomocy dla niezamożnej młodzieży akade- 
miexiej, 

T) Pracownicy państwowi uznają słuszność 
dążenia do sanacji finansów państwa ofiarą ca- 
łego narodu, w miarę indywidualnej zamożno- 
ści, natomiast protestują najmowniej przeciw 
temu, aby się to stać Bo kosztem: najbied- 
niejszej, a równocześnie tylko dla państwa 
pracującej warstwy urzędniczej. 

8) Urzędnicy i nauczycielsuwo, którzy od- 
bywali pod rządami zaborezymi służbę publicz- 
ną wśród polskiej i dła polskiej ludności w Ma- 
łopolsce lub na Śląsku, wyrażają. zdziwienie 
wobec faktu. że madowy projekt ustawy o upo- 
sażeniu służbowem nie wlicza całkowicie lat 
służby austrjackiej przy wymiarze dodatków 
starszeństwa  (trzechleci), Przeciw tej części 
projektu protestują zgromadzeni najkatego- 
ryczniej. 

Wiec powyższy był pierwszym wiecem tego 
rodzaju w Białej i pmzyczyni się niezawodnie 
do sprosto wania wielu błędnych pojęć o ogóle 
inteligencji w Małopolsce, Dał tego wyraz osta- 
tni miowca insp. p. Opuszyński, składając po- 
słom i sekretanjatowi Zw. Imd. Nar, gorące 
podziękowanie za urządzenia wiecu. Słowa 
mowcy popali zgromadzeni hucznymi oklas- 


miejętnej i zorganizowanej pracy, domagają się | kami. 


Wyrodna matka zabija swe dziecko" 

Niedawno grupa dzieci, bawiąc się tuż obok 
cementarzą wojskowego w Przemyślu, wygrze- 
bała między kumioniami trupa dziecka kitku- 
miesięcznego, Zawiadomiona policja idąc po 
nitce do kłębka, skierowała śledztwo do Medy- 
ki i oto co się okazało: 

Przyjechała tam niedzwno do swej siostry 
Agnioszka Szczygielska z Nienadowej, spodzie- 
wiając się zostać matką. I rzeczywiście wkrótce 
potem urodziła żywe dziecko, które następnie 
prawdopodobnie udusiła, Chcąc zatrzeć 'wszel- 
kie ślady, obmyślity obie siostry, by trupa wy- 
wieźć do Przemyśla i tu go stracić Tak uczy- 
nily, jednak tu im się powinęła noga i obie te- 
raz wozmyślają w: aresztach o zmienności losu. 


Statystyka naszego wywszu. 

Wedle statystyki połowa towarów, wywo- 
żonych z Polski, idzie do Niemiec 15 procent 
naszego wywozu dzie do Austrji, 9 proc. do 
Czech, 7 proc. do Rumunji, zaś 19 proc. idzie 
do innych krajów. Eksport do Niemiec jest w 
większej części tylko przechodni. Niemcy bo- 
wiem towary otrzymywane z Polski, wywożą 
bez przeróbek albo po drobnej tylko przeróbce 
do krajów o silnej walucie i zagarniają zyski, 
które powinny zostać u nas. Polska sprowadza 
jeszcze ciągle znacznie więcej towarów niż wy- 
wozi. Z ogólnego przywozu 26 proc. sprową- 
dza Polska z Niemiec, 19 proo z Ameryki, 18 
proc. z Austrji, 8 proc, z Czech, resztę z innych 

nOrganizaas, Spreu: pracy” 
G. $iąsku. 


„Organizaci SAM pracy” w Poznaniu 
elkononiczno-społeczia, Oparta na 


zupełnie nowym systemie kooperacji, podjęła 
obecnie akcję, zmierzającą do utworzenia swej 
placówki na Śląsku. 
Należy podkreślić, że organizacja ta jest 
stowarzyszeniem bezpartyjnem i apolitycznem. 
W najbliższym czasie odbędzie się w Ka- 
towicach zebranie wszystkich stowarzyszeń, 
kooperacyj i organizacji społecznych, w celu 
utworzenia komitetu organizacyjnego i wyko- 
nawczego „Organizacji obywateli pracy“. 
Strajk ziętników w Warszawie. 
Od kilku dni strajkują w Warszawie złotni- 
cy. Strajk powstał na tle niezaspokojonych 
żądań ekonomicznych. Delegacja strajkują 
cych robotników udała się do inspektora pracy 
z prośbą o interwencję w sprawie załagodzenia 
strajku z właścicielami przedsiębiorstw. 


Z MAŁOPOLSKI. 


GRYBÓW. — Głos Polaków do serca Polaka. 
Z powodu zamierzonej przez p. Leona Szlapaka 
sprzedaży tartaku w Grybowie w ręce niepolskie, 
otrzymujemy następujący list otwarty do p. Szla- 
paka: 

„Doszła nas tu w Grybowie straszna wiado- 
mość, wiary jej dać nie chcemy. Pochodzi jednak 
ze Źródła wiarygodnego, boimy się więc, aby nie 
stała się faktem dokonanym, bo wtedy uważali- 
byśmy ją za prawdziwe nieszczęście. 

„Dowiedzioliśmy się, że Pan sprzedaje tartak, 
że kawał polskiej ziemi, dziedzictwo ludzi pra- 
wych i dobrych katolików, ma być sprzedane 
w ręce nam wrogie. Placówka polskiego, przemy- 


jalsha w zai. Aałopaie? 


„Krew ścina się w żyłach na myśl, że dziś, gdy, 
społeczeństwo całe odczuwa grozę swego pelote- 
nia — znowu dziedzictwo nasze uszczupła sę @ 
piędź ziemi, krwawicą Poego yrzemrysłówcj, 
nabytej — całemi latami znojem i trudem zsznezg 
rodziny uprawianej, po to, aby ktoś obcy szu wię 
tu panem i życiodajne soki ssał z ziemi ojsów mw. 
szych — godząc na zgubę i szkodę naszą Perii 
Czy głos sumienia nie mówi Panu, że trewzsk 
taka, gdyby doszła do skutku — byłaby w 
bylaby pogwałceniem najszlachetniejszych 
narodowych, jakie dla wolnej — ale näestesyy 
przez własnych synów katowanej Ojczyzny šj- 
wimy, 

„Nie możemy też uwierzyć, znając Pana, aby 
człowiek tej miary, jaką zwykliśmy mierzyć Pana 
Leona Szlapaka w Grybowie, mógł się odważyń 
iść wbrew opinji lepszej części społoczeństwa, wik 
dzacej jasno przed narodem klęskę, jaka grozł 
nam w razie, jeżeli się nie ockniemy z obojętności 
i bez skrupułu pozbywać się będziemy ojczystej 
naszej ziemi. 

Czy Pan wie, że ludzi takich mianuje społe» 
czeństwo polskie „sprzedawczykami — piętnują 
ich czoła stygmatem hańby i zdrady* — a śmiał 
ków, którzy rozmyślnie dla zysków w konszachty, 
z wrogami wchodzą — wyklucza to społeczeń« 
stwo ze środowiska uczciwych obywateli i wzdras 
ga się podać im rękę do uścisku! Dziś — rozwinę. 
liśmy szeroko sztandar samoobrony narodowei i 
otwieramy oczy tym nieszczęśliwym, którzy lek 
komyślnie na zgubę własnego narodu działają. 
Czy Pan chce, aby ta hańba okryła imię zacnej 
rodziny Szpalaków? Nie wierzymy! 

Nie zgadza się to wprost z opinją, jaką po so- 
bie zostawił w Grybowskiem Pan Leon Szpalak — 
wszak dotąd ma tu Pan pamięć jednego z naj- 
szłachetniejszych i najofiarniejszych obywateii 
powiatu — pamiętamy pańskie poczucie spr 
dliwości i hojną dłoń, która chętnie spieszy» 
ła wszędzie, gdzie się dzieło dobre fundowało. — 
Doprawdy nie do uwierzenia — aby ta sama dłoń, 
burzyła teraz dzieła dobre. Skądżeby ta odmiana? 
Dlatego też zanim wypowiemy swój sąd nad dzię= 
iem dokonanem — pomni wszystkich dobrych 
czynów Pana i ufni w szlachetne ucucia Syna zac- 
nej rodziny, zwracamy się do Pana z gorącą 
prośbą — z błaganiem — z zaklęciem na miłość 
Boga i Ojczyzny — na pamięć Ojca Nieboezczy* 
ka — prosimy cofnąć zadatek i sprzedać w recs 
katolickie-polskie. Prosimy uspokoić opinję oby: 
wateli grybowskiego powiatu. 

Zaklinamy Pana na wszystko, co Panu święte 
i drogie w chwili, gdy pismo nasze dojdzie rąk 
Pańskich. 

W nadziei, że prośba nasza poruszy szlachetne 
serce Pana — dobrego Syna Ojczyzny — oczeku- 
jemy odpowiedzi pod adresem a ago ka- 
nonika, ks. Jana Solaka. 


ZAKOPANE. — Walka z lichwą mieszkanio- 
wą. — Starostwo w Nowym Targu, celem położe- 
nia tamy nadużyciom, po wysłuchaniu opinii 
Zwierzchności gminnej w Zakopanem, Tymczaso- 
wej Komisji Uzdrowiskowej, oraz reprezentantów 
Towarzystwa właścicieli realności usialiło, jako 
godziwy i słuszny czynsz dla letników, przyjeż- 
dżających do Zakopanego na sezon letni: 

Od 1 czerwca do 1 października b. r. najwięcej 
150.000 Mk. miesięcznie za 1 ubikację (pokój lub 
kuchnię) w domach drugiej kategorji, t. j. zdat- 
nych do zwykłego użytku i najwięcej 200.000 Mk, 
miesięcznie za 1 ubikację w domach  iepszych 
(pierwszej kategorji). Wielkie słoneczne werandy 
można uważać za pół pokoju. W czynszu powyż- 
szym mieści się także należytość z4 umeblowanie, 
zwykłe w domach drugiej kategorji, lepsze w do- 
mach pierwszej kategorii. Czynsz sezonowy nie 
dotyczy osób, mieszkających stale w Zakopanem, 
czy to dla wykonywania tutaj zawodu, czy też 
przebywających dla zdrowia przez czas dłuższy, 
aniżeli obecny letni sezon. 

O ileby nastąpiła dalsza dewaluacja marki, a 
co zatem idzie, stawki te okazały się za niskie, 
Starostwo w porozumieniu z powołanymi czynni- 
kami ustali nowe czynsze i bezzwłotznie zawia- 
domi o tem Prokuraturę przy Sądzie Okręgowym 
w Nowym Sączu, która bierze udział w tej akcji 
Doniesienia, zaopatrzone dokładnym adresem ob- 
winionego i poszkodowanego, podpisane pełnem 
imieniem i nazwiskiem, przesyłać należy do Biura 
klimatycznego („Jutrzenka“), gdzie można wno- 
sić także ustne zażiłenia między ogdz. 11-tą a 
12-tą w południe, 
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Awantury komunistyczne we 
Wiedniu. 


Na przedmieściu Hernals w Wiedniu przy- 
szło do starć między komunistami a policja, 
z powodu zgromadzenia, które zwołali komuni- 
ści. Policja zrobiła użytek z broni siecznej, 40 
osób zraniono, w tem kilka ciężko, przyczem 
f 10 policjantów odniosło rany 


Ameryka grozi wydaleniem 200.600 
Bawarczyków. 


Z powodu wydalenia z Monachium przez 
policję tamtejszą pewnego obywatela amery- 
kańskiego, cierpiącego na płuca, a dla którego 
podróż mogłaby być niebezpieczną — mona- 
chijski konsul jeneralny Stanów Zjednoczo- 
nych oświadczył władzom bawarskim, że w rw 
zie stosowania takich środków względem oby- 
wateli amerykańskich, mieszkających w Ba- 
warti, rząd amerykański musiałby zająć się 
wydaleniem ze Stanów Zjednoczonych 200.000 
mieszkających tam obywateli bawarskich. — 
Zapewne ta groźba poskutkuje. 


Strajk toreadorów. 


Związki zawodowe dotarły — jak dono- 
Bzą z Madrytu do londyńskiego „Timesa* — 
już nawet do aren walki byków. 

"Tegoroczny sezon walk byków rozpoczął 
się w Hiszpanii strajkami, lokautaini, bojkota- 
mi i starciami ulicznemi pomiędzy stronnikami 
zrzeszeń zawodowych na arenie cyrkowej a 
ich ' przeciwnikami. 

Dopiero po przezwyciężeniu wielkio tru 
dności, zdołano zebrać cuadrikę t. j. zespół po- 
trzebny dla rozpoczęcia sezonu na arenie by- 
ków w Madrycie dnia 4 kwietnia a wieczorem 
po prezdstawienin tłum zrzeszonych toreado- 
rów eapadł na wychodzącego z kawiarni gło- 
śrego toreadora Bombite, czwartego tego imie- 
nia i rozbił mu głowę za udział w walce byków. 
Wynikła bójka. podczas której porozbijano je 
szcze kilka głów innych. 

Bombito jednak nie dał się zastraszyć i na- 
stępnogo dna wystąpił znowu na arenie, choć 
głowę miat erubo obandażowaną. że nie mógł 
na nią włożyć kapelusza. Nie przeszkodziło 
mu to jednak zabić dwa laros bravos (byki 
dzikie). 


Poważne manewry niemieckie na 
terenie Gdańska. 


„Dziennik Gdański* donosi, że uzbrojony 
„Heimatschutz* gdański odbywa regularne 
ćwiczenia, Heimatschutz zaotparzony jest w ar 
tylerję ciężką i miotacze min. Odbywają się 
też regularne ćwiczenia z miotaczam min. — 
„Dziennik Gdański* podając te wiadomość. 
pietnuje jednocześnie szalejącą coraz bardziej 
agitację nacjonalistów niemieckich w Gdań- 
sku. 


Goethe na indeksie.. w Saksonii. 


Rząd saksoński o etykiecie socjalistycznej 
jest pod kuratelą partji komunistycznej, która 
dopomogła mu w dojściu do władzy. W Sakso- 
nji, tak samo jak w Moskwie komuniści z na- 
miętnością daja dowody swego wstrętu i po- 
gardy dla fmtelektualistów, którzy nie podrie- 
lają ich opłeji, gdy są żyjący, lub których nie 
moga uzn% za „swoich“ po śmierci. Komuni 
Ści ci dali Rowy wyraz swej ciasnoty umysło- 
wej, usuwźjąc z programu nauk w szkołach 
saksońskic: wszystkie dzieła Goethego pod 
pretekstem f% „poeta ów był zanadto przesią- 
knięty ideffxmi imperjalistycznymi*, 


Maks Lieder aresztowany za por- 
wanie panny. 

Pisma só%wmieckie donoszą z Paryża: Znany 
aktor filmesry Maks Linder, który przed kilku 
dnisni upevradził młodą panienkę z lepszego 
towarzystra paryskiego i uciekł z nią do Nicei 
został na Ządanie rodziców panny aresztowa- 
ny. 

Lenin dogorywa. 

Według nadeszłych wiadomości z Moskwy. 
Lenin uległ w ostatnich dniach zapaleniu płuc. 
które przy jego i tak cieżkim stanie, budzi 
Już największe obawy. 


„BORIEC KRAKOWSKI" 


Uiemcy chcą 100 lat pokolu. 


Nowe propozycje niemieckie w kwestji reparacji. 

Berlin. (A. W.). zycji niemieckich. Rząd niemiecki wyraził 
Jak donoszą z Kolonji, poseł socjalistycz- | w nich gotowość zapłaty 30 miljardów marek 
ny Breitscheidt wygiosił tam wczoraj mowę, | niemieckich. Spłaty tej kwoty będą następo- 
w której oświadczył między innymi. że w no | wały w odstępach 4-letnich. Gotówkowo za- 
wych propozycjach wymieni rząd, określoną |mierza rząd niemiecki spłacić 26 miljardów, 
cyfrę a mianowicie poda około 30 miliardów | z czego 20 miliardów zostanie uiszezone w pisz 
marek złotych. — 26 miljardów miałaby otrzy- | wszych 4-ch ratach, pod warunkiem dojścia du 
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mać z tego Francja, w które wliczonoby póź- 
niej koszta akcji w Zagłębiu Ruhr. Równocze- 
śnie przedłożą Niemcy projekt wzajemnego z0- 
bowiąznia się, Francji i Niemiec, nie prowadze 
nia przez 100 lat wojny. 

Berliński korespondent „Prager Tagbiattu" 
podaje następujące szczegóły nowych propo- 


Eksperci delegacji polskiej w mięszanej ko 
misji specjalnej dla prac w Bibljotece publicz- 


nej wyjeżdżają z Petersburga z powodu usta- | 
wieznych szykan, przerw w pracy i niedopu-j łych ekspertów z Moskwy, 


to jest 5 miljardów zapłaci w następnym 4- 
letnim okresie. Pozostałych 5 miljardów będzie 
pokryte przez świadczenia rzęczowe, które 
mają się rozpocząć natychmiast, tak aby 
w przeciągu 4-ch lat, wymieniona kwota zo- 
stała w całości spłacona. 


ij międzynarodowej pożyczki, resztę zaś 


Szykanowanie ekspertów pol. w Rosji. 


szczanie uczonych polskich na posiedzenia 
pełnomocników w .sprawie prac w Bibljotece, 
Przewidywany jest również powrót pozosta- 


Zamknięto drzwi przed nosem sowieckiemu delegatowi 


na cbrady w Lozannie. 


Rzym. (PAT). 
Posel sowiecki w Rzymie Worowskij przy- 
był do Lozanny. Rozesłał on do przedstawi: 
cieli prasy protest przeciw  niedopuszczeniu 
delegacji sowieckiej do obrad konferencji oraz 


Wojownicze amory 


przeciw odmowie wydania paszportu dla ku- 
tjera dyplomatycznego sowieckiego do Lozan- 
iny. Rząd szwajcarski oświadczył, że nie może 
| wystawiać paszportów dyplomatycznych, gdyż 
| nie utrzymuje żadnych stosunków z sowietamź, 


czarnego kochanka, 


Czarny Ben Ali i biała Zotja. — Strzał do ukochanej. — Napad na męża. — Poszukiwa- 
nie i schwytanie zbiega. 


Do jednej z fabryk w Argenteuil nad Se- 
kwang sprowadzono grupę marokańczyków, 
wśród których znajdował się niejaki Mahomed 
Ben Ali rodem z Biskry. 

Przybysze zaaklimatyzowali się bardzo 
iszybko, a ponieważ w miasteczku nie bylo 
ani jednej Afrykanki, wiee tęsknem spogla- 
dali okiem na pracujące w fabryce dziewczęta 
francuskie. 

Ben Ali zdecydował się pierwszy na krok 
stanowczy i oświadczył się p. Zofji Bolle. Wy- 
bór jednak okazał się niefortunny. Biała ko- 
bieta, jak się okazało, była meżatką i nie 
zwracała najmniejszej uwagi na nadskakiwa- 
nia czarnego galanta. 

Pewnego razu, gdy robotnicy opuszczali 
fabrykę. huknął strzał, jedna z kobiet przera- 
źliwie krzyknęła. Jednocześnie ujrzano ucie- 
kającego araba. Kula rewolwerowa trafiła 
w ramię Zofje Bolle, 

Policja zarządziła obławę w poblizkim le- 
sie, gdzie ukrył się Ben Ali. Przestępcy nie 
ujęto choć długi czas jeszeze poszukiwano g0 
wytrwale, choć wszystkich marokańczyków 
podano ścisłej obserwacji, niefortunny amant 
przepadł jak kamień w wodę. 


| Atoli po upływie dwóch tygodni mieszkań- 
ców Argenitenil zaalarmowała wieść o pono- 
|wnym napadzie mściwego araba na małżon- 
| ków Bolie. Ben Ali wtargnał do ich mieszka- 
nia i zażądał natychmiastowego spełnienia je- 
go woli. 

Gospodarz domu, ńie bacząc na przepisy 
gościnności, ujął natręta za kołnierz i wyrzu- 
cit za drzwi. Ben Ali, na pożegnanie, strzelił 
do swego rywala raniąc go. na szczęście dość 
lekko. 

Po raz drugi zorganizowano wielką obła- 
wę, w której prócz policji wzieła udział lu- 
dność miasteczka. Oburzenie na dzikich maro- 
kańczyków nie miało granic. 

Bon Ali został ujęty w mieście Bethume, 
przez które przejeżdżał na rowerze, 

Jak wynika z przeprowadzonego śledztwa, 
marokańczycy zatrudnieni w Argenteuil zro- 
bili między sobą składkę na rzecz ukrywają- 
cego się przed policją rodaka, podarowali mu 
rower, nowe ubranie „cywilne* i wręczyli 
1,500 franków. 

Ben Ali uciekł w kierunku północnym na 
rowerze, zapewne nie wiedział o tem. że prze- 
| tnie mu droge kanał La Manche. 
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De Valera zamierza powrócić do 
Ameryki. 

Wedle telegramu z Dublina który ogłasza 
„Sunday Times*, w Irlandji panuje ogólne 
zdziwienie, że w czasie ostatnich wypadków, 
tak niefortunnych dla powstańców, przywódcy 
oporu iilandzkiego de Valera udało się umknąć 
pościgowi żołnierzy rządu państwowego, który 
ma dziś w swych rękach najwybitniejszych to- 
wanzyszy Valery. Wedle ogólnych pogłosek 
de Valera dotarł do Dublina, skąd przy pierw- 
szej okazji zamierza powrócić do Ameryki. Nio- 
które koła polityków londyńskich utrzymują. 
że wyjazd ten byłby najlepszem rozwiazaniem 
sprawy tak dla przywódcy powstańców irlandz- 
kich jak i dla rządu. 


Masowe samobójstwa w Berlinie. 


W ostatniej dobie jedenaście osób popel- 
niio w Berlinie samobójstwo, wśród których 
zmajdowały się cztery kobiety. Fakt ten jest 
wymownym świadectwem ciężkiego położenia, 
w którem znajdują się uboższa warstwy Ber 
lina, 


Dwuie!tni strajk nauczycieli. 

Nauczyciele szkół ludowych w  londyń- 
skiem przedmieściu Croydon strajkowali przez 
dwa łata, domagali się bowiem tych samych 
poborów, jakie mają ich koledzy tondyńsey. — 
Obecnie strajkujący przyjąwszy warunki mej- 
scowych władz postanowili podjąć 2 powro- 
tem pracę. Tym sposobem zakończył się strajk 
który trwał całe dwa lata. 


160 gmin słowackich bez szkó”. 


„Ceske Slovo“ donosi, że na Słowaczyźnie 
istnieje jeszcze dotąd 160 grin, w których ni? 
ma zupełnie szkoły tak, że około 3000 dzieci 
nie pobiera żadnej nauki. 

Ile iest łodzi podwodnych? 

Minister marynarki Ameryki przedstawił 
| w angielskiej Izbie gmin dane liczbowe co do 
floty podwodnej wielkich mocarstw. Odnośne 
liczby przedstawiają się jak następuje: Stanv 
Zjednoczone — 76 łodzi podwodnych, Anglia 
— 52, z tego 12 w rezerwie, Japonia — 42. 
Włochy 43, Francja — 41. 
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Raj dia amatorów małżeństwa. — Mówiący 

tiomień, — Gdzie umierają słonie, — Nowy 

Rekerd lotniczy w Ameryce. — Zawody ko- 
Iarskie. 

Szkocja jest prawdziwym rajem dla tych, 
wszystkich młodych par, które chcą w najkrót- 
szym terminie wstąpić w związki małżeńskie, 
a napotykają na trudności w zrealizowaniu 
swych projektów skutkiem jakichś braków i 
niedokładności w swych papierach. 

Szkocja jest dziś krajem, posiadającym naj- 
literalaiesze prawo małżeńskie, Wystarcza tam, 
aby młoda para oznajmiła ustnie czy pisem- 
nie, że ezuje się związana węzłem małżeńskim, 
a już możliwem jest dojście do skutku prawo- 
witego małżeństwa. Sąd w Edynburgu uznał 
raz ważność kontraktu małżeńskiego polega- 
Jicego na zwyczajnym liście, w którym męż- 
Gzyzna pew ien i kobieta oświadczają, że chcą 
zostać mężcra i żoną. 

Niedawno zdarzył się przed sądem edyn- 
burskin następujący osobliwy wypadek: Per 
wien cziowięx pozostawił między poż pa- 
pierami list z napisem: „Gtworzyć dopiero po 
mojej śmierci” . W liście tym przeczytano, że 
piszący uważa się za niężn kobiety, z którą 
przez w. icte iir wić Mt wszćii u życze. 
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IA Taz lefniskach 


Złodziej, który udaje ucznia Akademji Sztuk Pięknych. — „Jak się masz kochany kolego*, 
Ostrzeżenie dła nauczycielstwa i letników. 


Na Pedhalu zaczyna się sezon, nietylko 
la letników, lecz i dla nieodstępnych — zło- 
dzieji. A są to goście nie bylejacy, bo z edu- 
kacją, „wyższemi studjami« i szerokim ge- 
siem. Dowodem tego jest fakt następujący: 
Do miejscowego nauczyciela jednej z wio- 
sek podhalańskich zjeżdża w odwiedziny, ce- 
lem przeprowadzenia studjów uroczej okolicy 
nie byle kto: Uczeń Akademii Sztuk Pięknych, 
syn znanego pedagoga i z okrzykiem: pdak się 
masz kochany Kolego!“ rozgaszcza się w je- 
go domu. Ten, choć nie może sobie jakoś 
przypomnieć tak szezerego towarzysza z ławy 
szkolnej, podejmuje jednak przybysza z przy- 
słowiową polską serdeczności, tembardziej, że 
ów przygotowuje się nie na żarty do portre- 
towania „charakterystycznych i typowych po 
staci podhalańskich“, kupuje zeszyt, rysunko- 
wy, no i ołówek, Z obawy, by ich kto nie 
ukradł, zabija pod przypadkową nieobecność 
| gospodarza tęgiemi gwoździami okna dla pe- 
wności od zewnątrz. 


| Nazajutrz ma się rozpocząć szlachetna 


Gość, niespokojne widocznie miał sumie- 
nie, bo zrywa się jakoś bardzo wcześnie i wy» 
chodzi na spacer. 


Rano budzi się gospodarz i woła przez gło- 
wę: „Dzień dobry Kolego! Jak się Wam spa- 
ło!“ a tu nic. 


Zaniepokojony wstaje. Pościel artysty już 
wystygłia, Tknięty złem przeczuciem szuka za 
ubraniem, niema. Zagląda do szafy. Próżna! 
Chce popatrzeć na zegarek, która też to go- 
dzina. Zmikł! Próbuje wstydliwie (dla braku 
ubrania) drzwi uchylić, a tu zamkniętel Roz» 
pacz! To nie kolega, tylko całkiem ordynarny 
złodziej! 

Na szczeście była w tej miejscowości pla~ 
cówka straży granicznej, której funkcjonarju+ 
sze właśnie z nocnej wracali służby. Zaalarmo- 
wani sygnałami poszkodowanego, ze zgrozą 
dowiadują się o niebywałym fakcie. Na gwałt 
organizuje się pościg, kompletuje okrycie dla 
nauczyciela, który zbiera cały zapas energii 
i łapie w końcu złodzieja w Lasku na dwor: 


Na pod- | praca, modele zamówione. Z cudnemi projekta | cu, skad odstawiono go do więzienia w No- 
!wym Targu. 


stawie tego listu odlnośna pani chciala uchodzić |mi udali się na zasłużony spoozyndi 
za wdowę po zmariym autorze listu. Sąd w tyin ; se -= 


wypadku odrzucił to życzenie, z tem janak GAWK. | 


tylko umotywowaniem, że zmarly nie uważzł 


bo, jak pisze w liście, nie może 
który propaguje 


ZCYWA. .. 


tej pani za życia za swą małżonkę, 

Jeżeli np. mężczyzna akieca w Szkocji ja- 
kiejś dziewczynie, że się z nią oženi, ta zaś ua 
podstawie tej obietnicy utrzymuje z nim bliskie, 
stosunki, to związek ten uchodzi już w Szkocji ` 
z prawowite małżeństwo, 

Z taką samą łatwością z jaką zawiera się, 

w Szkocji małżeństwo, m można je potem rozwią- 
kę Wystarczy, aby jedno z małżonków przez 
cztery. dni nie przestąpiło progu wspólnego mie- 
gzkamia, a już na tej podstawie mulźeństwo; 
uważane jest za rozwiązane. 

Nz » 
* Słynny wynalazca ametyjiłiaki, dr. Lee de 


(Forest, któremu świat zawdzięcza już lampę | 


e trzech elekimodach, stanowiącą tak olbrzyrni 
tęp w, radiotelegrafio przez wzmacnianie 
ciówięjków., przesyłanych na wielkie przestnze- 
nie, donosi, że zdołał wynaleźć mikrolom ideal- 
jay, zmieniający z doskonałością dotychczas 
ni mođulacje dźwięków. na modulacje 


W przyrządzie dr. Leo de Foresta, nazwa- 

mym „płomieniem mówiącym“, a który pzy- 

ny i sią bezwątpienia znakomicie do rozwoju 

telefonu i fonografu, matalowa 

a mikrofona, przekazująca drgania głoso- 

poądowi elektnycznemu, zastąpiona jest 

zwykły płomień gazowy, umieszczony 

pomiędzy, dwoma elektrodami Drgania tego 

ują najdrobniejsze zmiany 

wW bez samerów, i i zgrzytów, towarzyszą- | z 
gwa. i e 

* Wa pytania to niki nie umisiby dać odpo- 

wiedzi. Wieść miosie bowiem, że zwłok słonia, 

który zakończył życie śmiercią maturalną, nie 

znaleziono jeszcze nigdzie — ani w Indjach, 

noi w: Afryca, Pismo „Scientifio Amerykan* 

że Śród niektórych szczepów, afty- 

I panuje mniemanie, iz skoro tylko 

Błoń czuje, że zbliża się jego koniec, szuka so- 


(SP 
N 


bie kryjówki, zaszywa się w najdalszy głąb | niosąca 
Hziewiczego 


lasu £ tam czeka na swoją ostatnią 
godzinę. Liczni podróżnicy nie szczędzili wy- 
siików, by odnaleźć te kryjówki słoni, jak do- 
kyęhozaą jednak box ej gł 


"Nowy rekord pon w mogi osiągnęli 
jpiloci wojskowi Macready i Kelly na jednopłasz- 
ezyznowcu Fokkera (F. IV. silnik Liberty, 400 ko- 
ni), wykonując nieprzerwany łot 36 godzinny. 
‘Ciężar aparatu wynosił przy starcie 4800 kg. i za- 
'wierał materjału pędnego na 44 godzin. 

e 
Zawody kolarskie odbyły się w Paryżu na prze- 


MOJE ŚWIĘTO 1-GO MAJA, 

Ja też wczoraj świętowałemi 

Ziożyło się na to parę okoliczności: Pierw- 
szę to, że nie chciało mi się pracować, a dru- 
gie, że pogoda była tak wspaniała, iż na myśl 
o cissnych redakcyjnych ubikacjach, w któ- 
rych winienem przepędzić większą część dnia, 
robiło mi się słabo. 

A po trzecie.. że tak mi się podobało i... 
już! 

Wyszcedłom zatem na planty i z oddali ob- 
SEIWOW alem pozhód socjalistyczny. 

ładnie było, 

Jakaś pnnienka (nawiasem mówiąc nicze- 
go) umieściła mi w dziuree od żakieta czerwo- 
joy pgwożdzik. Ta przyjemność kosztowałą nie- 
wiele... trzeba przyznać. 
| Pociągniety urokiem kwiecianki, przyłączy- 

icm się do pochodu. 
| — Do szeregu, towamyszu! — huknął głos 
iubalny admirała w czerwoną przepaską na | 
ręku. 

Do szeregu... to do szeregu; wpadłem za- 
tem pomiędzy pierwszą czwórkę, jaką puzecią- 
gaia podówczas przedemną. 

— Raz! Dwa! Raz! Dwa! — maszerowałem 
w takt, jak na paradzie na Saskim Placu, gdy | 
w tem, ogłądnąwszy się naokół,., ujrzatem. sk! 
między samemi niewiastami, f 

Co jest?! 

Podnioslem oczy w. górę; przedemną dłu- 
gim sznurem chwiały się chorągwie i tablice 

wiele mówiącymi napisami, 

—— Precz! Hańba! Niech żyje! Precz z pre- 
czem! itd. 

Tuż obok mnie niewiasta lat... no, co tam 
lata... niosła olbrzymią tablicę z napisem: 

— Pmez z dotychczasowym systemem wy- 
dawania na świat dzieci! My. nowy ład zapro- 
wiadzim same! X 

Zmarwiałem.. no bo niby tak prawde mó- 
wiąc, co ja mam z tą kombinacją wapólnego?! 

Nie ochłonąłem jeszcze z przerażenia, gdy 
tablicę towarzyszka 'wetknęła mi drą- 
żek tablicy w rękę. 


-— Nieś no trochę towarzysz, bo mi już rę- 
czyska pomdlały! Cierp i ty! 

Cierpieć — to cierpieć. Niosłem tedy wy- 
trwale, aż do Karmelickiej. 

I wtedy właśnie stała się rzecz najstrasz- 
niejsza, 

Na chodniku stała moja narzeczona! Uj- 
rząwszy mnie, uśmiechnęła się zrazu. mile, lecz 
przebiegłszy oczyma treść napisu  niesionej 
par z tablicy, zmarszczyła podczernione 


Złe przeczucie siadło mi na karku. 
I nie myliłem się... W parę „godzin później, 


strzeni 80 km. na torze. Zwycięzcą był Grrasin i posłaniec wręczył mi list od niej. 


„przybył w godz. 8 m. 11*/, sek. Drugie miejsce 
udobył Geny, trzęcię Verkeyn, | 


Zrywa!.., Zręwa! (ale tego pierścionka, com 
jej ofiarował nie ZWIA4CAJ, © 


związać swego losu z tym, 
nowe systemy przewratowe, podczas gdy ona 
na tym puniacie jest zaciętą konserwatystlką 
i nie myśli nezygnować z dotychczasowych sy- 
stemów. 

No i koniec! 

Narzeczonej już nie mam... i nawet nie 
wiem, jaki to jest nowy system, choć dźwiga- 
łem tabiicę, aż do Karmelickiej. 

Od tego czasu. przysiągłem sobie, że unikać 
będę pochodów P. P. S. i.. towarzyszek! 

wuez 


2 sali koncertowej, 
VI. Wieczór artystyczny P, Z. M. P. 


Wioczory artyscyczne, urządzane przez 
„Polski Związek Mauzyczno-pedugogiczny, pod 
egidą przewodniczącej tegoż p. Ludwiki Gro- 
dzickiej,; znalazły już uznanie u tej części mu- 
zykainej i muzykę miłującej, publiczności Kram 
kova, którą nie nęcą przesadne przymiotniki 
reklamy, lecz która szuka wrażeń estetycz- 
nych, jakiemi ją darzą artyści uprawiający, 
sztukę dla sztuki, a nie dla karjery i zarobku, 
To też salą Instytutu muzycznego — któ 
ry usiłowania Związiu krzątającego i zabie- 
 gającego około krzewienia i podtrzymania kul- 
tury muzycznej Krakowa, zacnie wspiera, u- 
dzielając mu gościnnie lekaln — byłu na tej 
audjenceji wybitą do ostatniego miejsca. — Gra- 
ły tu poważną rolę niewątpliwie także i wzglę» 
dy ekonomiczne. 

Współdziałali w charakterze solistów PP. 
Kalinowska śpiewaczka i P. Peters, skrzypek, 
Talent p, Kalinowskiej, świtnej primadonny, 
operowej (śpiewała przez lat kilka w Grecji, 
Włoszech, Hiszpanji itd), o cieplym, ujmu jącym 
srebrzystością, dźwięku organie — przebywa- 
jącej od przeszło pół roku w Krakowie w cha: 
ralkterze nauczycielki śpiewu — usłyszała pu- 
bliczność krakowska, dopiero po raz pierw- 
szy, —- dzięki anormalnym: stosunkom. tutej- 
szym, w których odnośne czynniki, gotowe za- 
wsze służyć wszalakim elemetom obcym, nie 
zmałazły do tej pory miejsca dla polskiej śpie- 
waczki, doskonałej zresztą, ami na scenie ani 
na eswadzie, na których zawsze się znajdzie 
miejsce dla jakichś przereklamowanych drapi- 
chnustów bolszewickich, niemieckich itp. — P. 
Kalinowska, o której talencie będziemy mieli—- 
sądze — niejednokrotnie sposobność obszerniej 
pomówić na tem miejscu, powinna znaleźć Bię 
na scenie operowej, gdzie jest właściwe miej- 
sce dla jej talentu, głosu i eksperyzacji śpie- 
wackiej. Na razie zaznaczyć niszę, iż zarówno 
pieśni, jak niemniej arje operowe, któremi ob- 
darzyla słuchaczy, znalazły żywe uznanie 
i szczere oklaski. Towanzyszyli świetnej śpie- 
waczce P. Łakociiska na „fortepianie, 248 P. 
Skawiigki na flecie. 
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Pana Petersa znamy z przygodnych 
wystepów. Talentem i rzetelną pracą, wyro- 


ķi sobie imię i uznanie artysty solidnego pra- | 


zowitego, nie goniącego za chwilowemi dowo- 
«ami uznania. Ze znakomitą swg towarzyszką- 
kianistką p. Loeglerówną tworzył świetną parę 
artystyczna, szezególnie w przepięknem odtwo- 
wzeniu „Kreutzerowskiej Sonaty“ Beethovena, 
wazranej z szczerym artyzmem. Doskonałego 
wykonawce znalazł w nim i Różycki dlą swego 
„Nokturnu* i Sinding („Gavotte“) i Laub (Po- 
tonez} i Bazzini, którego efektownie zagrany 
„Taniec karłów" był doskonałem zakończe- 
niem, nader udatnie pnzygotowanej produkcji. 
Stanisiaw Bursa, 


EEPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Popas Króla Jegomości*, 
EEPERTUAR TEATRU OPERA 1 OPERETKA. 
Środa 2. maja o 7.45: „Bajadera“, (Występ 
Nadieżdiny). 
Czwartek 3. maja o 4 pop.: „Dookoła miłości. 
(Występ N. Nadiożdiny). 
wieczór 3. maja o 7.45: „Straszny dwór*. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Środa 2. maja popoł.: „Ciężkie czasy” St. ucz- 
niów gimn. im. kr. Jana Sobieskiego. 
wieenór: „Wesele Arletty“. 
Czwartek 3. maja popoł.: „R. H. Inżynier". 
wieczór: „Wesele Arleżty". 
Piątek 4, maja: „Wesele Arletty*. 
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UROCZYSTOŚĆ 3-GO MAJA, 

W związku z uroczystością 3-g0 maja w Kra- 
kowie, Dowództwo obozu warownego komuniku- 
je: W uroczystości mszy św. polowej na Błoniach 
wezmą udział oddziały Załogi krakowskiej 20 pp. 
a orkiestrą, 1. p. Wojsk kolejowych, dwa bata- 
jony putków 12 i 16, 5. saperów, 2 p. lotniczy, 
5 Djon taborów, 5 komp. Sanit, 8 p. ułanów, 21 
p. art. pol, 5 d. a, k., 5 p. a. c. po 3 baterje. 
Dowództwo nad wszystkiemi oddziałami obejmie 
Dca 6 Dyw. pioch. Gen. brygady E. Tins, nad 
oddziałami piechoty pułk. Kruk-Szuster, nad od- 
dziaiawi artyterji i kawalerji pdpłk. R. Frendi. 
Podczas nabożeństwa przygrywać będzie orkiestra 
5 rac. 

Po mszy Św. odbędzie się defilada, po której 
oddziały wojsk ruszą ulicami: Wolską, Straszew- 
Bkiego, Dunajewskiego i ul. Szczepańską na Ry- 
nek główny, gdzie nastąpi przemówienie. 

W razie niepogody — uroczystuść na Błoniach 
odpada, a nabożeństwo odbędzie się o tej sumej 


„GONIEU KRAKOWSKI. 


rwawy dramat małżeńsi: 


Ej 
a 


zazdrosny mąż i flirtująca żona. — Epilog: dwa trupy. 


Przy ul. Brzezińskiej w Łodzi, mieszkał 
od dłuższego czasu funkcjonarjusz wie ienia 
wojskowego Bronisław Pągowski z żonę Šta- 
nisiawą. 

Małżeństwo to od samego początku nie by- 
ło szczęśliwe. Pągowska była kobietą dość 
lekką i nie pozostawała nieczuła na afekty 
mężczyzn. Pągowaki wiedział o  chronicznej 
zdradzie żony, gryzł się tem, niejednokrotnie 
jej czyniąc sceny, jako niewiernej małżonce. 
Pągowska jednak nie przejmowała się temi 
scenami, nie zmieniając swego stosunku do 
mężą, który się coraz bardziej zaosirzał. Są: 
siedzi niejednokrotnie słyszeli hałasy i krzyki 
e wi Pągowskich, kłócących się ze 
sobą. 

Onegdaj wieczorem Pągowski 


wrócił do do- |! brzymie 


mu silnie zdenerwowany, Pewtórzyła się jedua 
ze zwykłych scen zazdrości. Tym razem je- 
dnak skończyła się tragicznie, 

Zdradzany mąż w pewnym momencie do- 
był rewolweru ł kilkoma strzałami w stronę 
żony położył ją trupem na miejscu. Następnie 
sam skierował lutę rewoiweru w usta i celnym 
strzałem pozbawił się życia. 

Na odgłos strzałów przybiegii sąsiedzi, któ 
rych oczora przedstawił się straszny widok: 
w kałuży krwi leželi na podłodze oboje małżon 
kowie, nie dając znaków życia. 
jednak stwierdzić mogło tylko zgon. 

Wypadek ten wywołał w, całej Łodzi oi- 


ZE cz 


godzinie w kościele Marjackim. Wezmą w niem w | nie lokalu 


dział: generalicja oraz delegacje oficerów. Z po- 
| wodu wyjazdu Dow. O. K. gen. Czikla na uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Księcia Józefa Po- 


sud zarobkowych np. 1 


niatowskiego do Warszawy, w uroczystości zastę | rządzemię widowiska, koncertu, zabawy itd,; 


pował go będzie gen. brygady Truszkowski. 


NABOŻEŃSTWO. . W kościele ewangelickim 
przy ul. Grodzkiej odbędzie sią w dniu 3-go maja 
ku uczczeniu rocznicy Konstytucji uroczyste ua- 
bożeństwo o godz. 9 rano. 

NOWE PRZEPISY O OPŁATACH STEM- 
PLOWYCH. W dniu 8. maja 1923 r. wejdzie 
w życie ustawa z dnia 24 marca 1923 (Dz. U. 
Nr. 44, poz. 296) podwyższająca stawki przy 
niektórych rodzajach opłat stemplowych, 

Co do podań wnoszonych do państwowych 
Władz i Urzędów administracyjnych, opłata 
normalna będzie wynosiła 15.000 M. od arku- 
szą pierwszego, po 8000 M. od każdego arku- 
szą nastepnego i po 3000 M. od każdego załą- 
.cznika, Opłata normalna od świadectwa urzę- 
dowego będzie wynosiła 15.000 M, 

Opłaty wyższe od normalnych będą pobie- 
rane od podań i świadectw; urzędowych w przy- 
padkach następujących: 

a) w sprawach o zatwiendzanie statutu lub 
zmiany statutu spółki akcyjnej; 

b) w sprawach o zezwolenie na prowadze- 
nie pizedsiębiorstwa zarobkowego: 

e) w sprawach o zezwolenie lub zmianę in- 
stalacji, potrzebnej do wykonywania przedsię- 
biorstwa zarobkowego; 

| d) w sprawach o zezwolenie na niezamyka- 


TEATR BAGATELA. 


WESELE ARLETTY. 
Komedja w 3 aktach F, Gandery. 

Tylko kobieta zamężna może przyznać się 
wobec świata otwarcie, że posiada kochanka. 
Uto zasadą spółezesnej moralności francuskiej. 
Zasady ta stała się na gruncie francuskim tak 
niewzruszamym dogmatem, że rałode kobiety 
Już z góry zawierają jakiekolwiek związki 
małżeńskie, byle otrzymać ze strony opinji pu 
blicznej — koncesję na kochanka, 


Takiem właśnie malżeństwem jest młode 


stadło Arletty AMiliois z hrabią Raul de Trem- 


biy Matour. Arletta nie zna wcale swego mał- 
żonka. Nawet nie przyjrzała mu się, idąc do 
ślubu. Na jej szczęście młody małżonek oka- 
zuje SiĘ Oszustem, którego policja aresztuje za 
raz po ślubie, ą młoda małżonka Arleita musi 
szukać prawdziwego właściciela nazwiska hr. 
Matoura, aby uzyskać odeń zgodę na rozwód. 
Ów prawdziwy hrabia jest czterdziesioletnim 
mizantropem, Żyjącym w odludnym zamku, 
niecierpiącym kobiet, Ale przybycie pięknej 
Arletty rak wstrząsą zasadami nieugiętego ođ- 
ludka, że po krótkiej walce ze sobą dziwak 
ten powraca do Paryżą, aby resztę życia po- 
Święcić radości życia i jego dobrodziejstwom. 
Arietta zaś staje Się tą, która na nowo godzi 
go ze znienawidzoną “płcią i światem. 
Sztuką F, Gandery napisana jest według 
tartego szabionu filmowego, to jest zaczyna 


się tem, czem się dawne sztuki kończyły. W 
tym wypadku zaczyna się rozwodem, Dalsze 
komplikacje służą tylko do podkreślenia inte- 
resującego obrazu życia, którego perspekty- 
wy rozwijają się w miarę przedłużania się ludz 
kiego żywota. 

Sztukę Gandery grano z dużą werwą, choć 
| 36-208 z większem niedociągnięciem poszcze- 
| gólnych ról. 

I tak niedociągnięta była rola p. Winklera 
|w sytuacji głuptaskowatego barona pod wzglę 
dem mimicznej gry twarzy. Toż samo można 
powiedzieć o grze p. Malickiej jako pięknej 
Arletty w całym pierwszym akcie. Braki te 
|okupywała p. Maliekaą dobrze odtworzonemi 
jepizodamii w akcie drugim. Toż samo dało się 
l 


zauważyć w grze p. Ordyńskiej, która w kroa- 
ieji pani Millois powtarzała swą rolę x Wiery 
,Mircewy. Również p. Svlarski powtarzał się. 

Pewne nowe momenty uderzały dopiero w 
»rze p. Kwiatkowskiego jako hrabiego Matou- 
ra, który rzeczywiście przeistoczył się z wej- 
ściem p. Malickiej do jego zamku, w miłego 
jnader i rasowego mężczyznę. 
| Mocno podkreślony typ zbzikowanego ko- 
' misarzą policji i autora filmowego dał p. Pie- 
|trmszyński, P. Kliszewski jako prezydent i sta 
iry przyjaciel p. MiĽois był doskonały. Stare- 
F sługę Gilberta kreował p. Wysocki z praw- 
|dziwym artyzmem, stwarzając prawdziwe ca- 
jeko gry. 

Z innych ról dodatnich wymienić należy 
Ip. Romównę, Orzelską, Gorajską i Romowicz. 
i Ludwik Skoczylas. 


m OE Z A ZZO WODO O ZO OO PWZ W ea, 


f) w sprawach o zmianę nazwiska; 

g) od aktu nadania obywatelstwa polskiego; 

h), w sprawach o zezwplenie cudzoziemco- 
wi na nabycie nieruchomości. 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA ZA M. 
KWIECIEŃ. Wedle zebranych przez nas informa- 
cji wzrost kosztów utrzymania za miesiąc kwie- 
cień w Krakowie równać się będzie od 9—10%. 
Jak donoszą pisma warszawskie komisja tamtej- 
sza dla badania wzrostu odbędzie swe posiedzenie 
4 maja. Przypuszezalnie wskaźnik podwyższenia 
za kwiecień wyniesie około 10%. 

PODWYŻKA CEN MIĘSA. Województwo kra- 
kowskie zatwierdziło na wniosek Mgtu następu- 
jące ceny maksymalne mięsa, jako obowiązujące 
od dnia 1. maja br. aż do odwołania: 

W sklepach I. kl. za 1 kg. mięsa wołowego 
z dokładką 12.000 M., bez dokładki 14.400 M., 
polędwicy 14.600 M., cielęciny 8.300 M.; w skle- 
pach II. kl. wołowe z dokł. 11.500, bez dost 
13.800 M_ polędwica 14.000; w sklepach II. kl. 
wołowe z dokł 11.000 M, bez dokł. 13.200 M, 
polędwiea 13.400 M. 

Mięso koszerne wołowe: 12.800 M. w i kl, 
12.300 M. w M. kl, cielęcina w IL kl. 7.900 M. 
koszerne wołowe w IL kl. 11.600 M., cielęcina 
w IL kl 7.700 M. 

Przkraczający powyższa ceny będą karani a- 
resztem do 3 miesięcy i grzywną do 1 ruiljoua 
M. lub jedną x tych kar. Zarazem Magistrat ape- 
luje do publiczności, by we własnym i publiczny tu 
interesie domosiła o każdym wypadku przekro- 
czenią cen maksymalnych do Wydz. III b. Mguu, 
oraz, by odmawiała kategorycznie płacenia ccu 
wyższych od wyznaczonych. 

TRAMWAJ KRAKOWSKI  „ŚWIĘTUJE!* 
Tramwaje w Krakowie w dniu wczorajszym nie 
kursowały, co wywołało ogólne zdziwienie i obu- 
rzenie, Tramwaj bowiem jest instytucją miejska. 
służącą obywatelom całego miasta, podobnie jak 
np. kolej służy obywatelom całego państwa. I za- 
pytać należy: Kto właściwie nakazał tramwajowi 
„Świętować!?* Czyżby dyrekcja tramwaju i pre- 
zydjun miasta obawiały sią terroru „iowarzy- 
szy“?! a może tylko w ten sposób chcą sobie zje- 
dnać naszych socjalistów? — Oczekujemy w tej 
sprawie wyjaśnień. 

WYKŁAD P. K. H. ROSTWOROWSKIEGYI. 
Staraniem Koła Nauk, Wych. w Krakowie odbę- 
dzię się w sali Muzeum Przemysłowego (Smo- 
leńsk) we środę dnia 2 maja o godz. 7 wiece. 
wykład p. K. H. Rostworowskiego o ostatnich 
własnych utworach dramatycznych od „Miłosier- 
dzia“ do „Zmartwychwstania“. 

TYDZIEŃ AKADEMIKA W TARNOWIE, 
Składki i ofiary, jakie w tygodniu akademika 
wpłynęły do Komitetu Tygodnia Akademii 
w Tarnowie wynoszą 6.887.794 M. — Sumę *» 
przewodniczący Komitetu p. starosta Żuikiawie? 
oddał do dyspozycji Wojewody Krakowsciegu ur 
Gałeckiego. 

WPISY DO ZWIĄZKU RZEMISOLNIKÓW, 
KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW odbywują <i 
codziennie od godz. 5—6 wiecz. w lokalu Basku 
dla rzemieślników, kupców i przemysłowców u. 
św. Marka 8 IL p 


Stri 


KRWAWY NAPAD RABUNKOWY. AE 
napadło kilku apaszów krakowskich na przecho- ! 
Gzącego ulicą Grzegórzecką Józefa Pawłowicza, 


„GONIEC ORAROWSRCY, 


1000 osób Weegen za zdiogiymi wi 


lat 20, szewea, zamieszk. przy uł. Kościuszki 4%, | Pośsig za zbiegami z więzienia mokcłowskisgo. -— W pościnu bierz udział policja, 
piechoła i kawalerja. — Pies policyjny. 


a pe powałeniu go na ziemię pokłuło nożami w o- 
koiicy miednicy. Wezwane Pogotowie Ratunkowe 
opatrzyło broczącą we Krwi ofiarę i przewiozło 
do szpitala św. Łazarza. Stwierdzono przytem, że 
bPawłowiczowi w czasie napadu zrabowano port- 
iel z pieniądzmi i zegarek. 

NIEUDAŁA UCIECZKA. Podczas wczorajszej 
obławy za kasowymi włamywaczami w związku 
z włamaniem do biura Składnicy kółek rolniczych 
aresztowano poszukiwanego przez Policję Mojże- 
sza Lewitega f. Bellera, 82 lat, ze Sokala. Lewites 
w czasie legitymowania go przez wywiadowcę 
chcąc ratować się ucieczką, wyskoczył z micszka- 
nia na L p. przy ul. Bożego Ciała 17 przez okno 
i upadając na bruk doznał obrażenia głowy. 

PLAGA NAPADÓW BANDYCKICH. Ostatni- 
mi czasy zdarzają się coraz częściej napady ban- 
dytów, niepokojące coraz bardziej publiczność 
Krakowa. Oto notujemy znowu świeży napad te- 

go rodzaju. 

a Na przechodzącego przez Grzegórzki 46-letnie- 
go dorożkarza Słobodzana "Tomasza napadło wczo- 
raj ośmiu apaszów, którzy zadali mu wiele ran 
i sińców na twarzy, głowie i tułowiu. Napadnię- 
tego opatrzyło Pogotowie Ratunkowe i powierzy- 
ło ofiarę opiece domowej. Za bandytami zarzą- 
dzono pościg. 

AWANTURNICZA LOKATORKA. Przy ul. 
Ozarnowiejskiej 1. 23 mieszka „emerytowana* ro- 
botnica fabryki tytoniu, Marja Wnękowska, któ- 
ra jest utrapieniem wszystkich lokatorów. W za- | 
sadach mamuni wychowane są oczywiście lube ' 
dziecięta, opluwające mieszkańców kamienicy. 
Gdy jedna z prześladowanych przez miłą kom- 
panję łokatorek, udała się na skargę do szkoły, | 
rozwścieklona Wnękowska, spotkawszy ją na po- 
dwórku, obrzuciła stekiem obelg, oblała wodą, a 
wreszcie pobiła ją ciężko konewką. Dodać nale- 
ży, że Wnękowską jest wspierana przez rozmaite 
damy dobroczynne, wobec których umie się zna- 
komicie maskować. 

Sprawą oddano na drogę sądową. 

WŁAMANIE DO SKŁADN. KÓŁEK ROLN. 
Ubiegłej nocy dokonano włamania do biura Skła 
dnicy Kółek rolniczych przy ul. Szlak I. 81. — 
Sprawcy weszli do piwnicy, znajdującej się pod 
biurom, w której wyjęli drzwi z zawias i przez 
wybity w sklepieniu nad piwnicą otwór dostali 
się do biura, Tu zapomocą specjalnych narzędzi 
wycięli boczną ścianę w ogniotrwałej kasie, z 
której skradli — jak dotychczas zbadano — go- 
tówkę w kwocie poniżej jednego. miljona marek, 
poczem otworzywszy drzwi od wewnątrz na uli- 
cę, wyszli niewidziani przez nikogo. Dochodzenia 
w toku. 


Z, wozporządzenia komendanta głównej po- 
licji państwowej wysłano na poszukiwanie ban- 
dytów, zbiegłych z wiezienia mokotowskiego, 
oddział piechoty i kawałecji z kulomiotami, 

Na czele wyprawy stoi nadkomisarz Sar- 

umeuscemaj 
Szumlakowska, prefekta szkoły św. Andrzeja, 
Kraków 50.000 M.; E. Armatysowa, Kraków 
100.000 M. 


Z sali sądowej, 


ECHA SPRAWY W „KONFEKCJI OFICER- 
SKIEJ“, 

W głośnej swego czasu sprawie kpt. Jawor- 
skiego, podpułk, Lachsa i sierż. sztab. Brzo- 
zowskiego, kiórzy wyrokiem Sądu wojskowe- 
go w Krakowie uwolnieni zostali od oskarże- 
NIA o zbrodnię oszustwa, nadużycie władzy 
urzędowej i zaniedbania dozoru, a jedynie kpt. 
Jaworski za zbrodnię oszczerstwa zasądzonym 
został na. 6 miesięcy więzienia, odbyła się skut- 
kiem wniesionych zażaleń nieważności przez 
Prokuraturę wojskowa w! Krakowie i oskarżo- 
nego Jawouskiego rozprawa jawna przed Naj- 
wyższym Sądem wojskowym w. Warszawie, du. 
28 kiwietnia 1923 r. 

Trybunał pod przewodnictwem generała k. 
s. Seiferta po wysłuchaniu zażalenia nieważno- 
ści prokuratoma wojskowego pułk. k. s. Armiń- 
skiego, oraz wywodu adwokata Dra Wożźnia- 
kowskiego, jeko obrońcy kpt. Jaworskiego i 
adwokata Dra Henryka Schónwettera, jako 
obwońsey podpułk. Lachsa i sierż. sztab. Brzo- 
zowskiego, wydsł wyrok, mocą którego znie- 


siomo wyrok Sądu wojskowego w Krakowie, o | 


ile dotyczył kpt. Jaworskiego, a zatwierdził 
wyrok, uwaliniający podpułk. Lachsa i sierż. 
sztab. Brzozowskiego, Zarazem na wniosek 
prokurstora, delęgeiwanym został do przepro- 
radzenia ponownej rozprawy przeciw kpt. Ja- 
worskiemu 534 wojskowy O. K. we Lwowie. 

SEKS TEZ RAEI TIARE I JERE. TASSAS 


ZE SPORTU. 
DZIEŃ P. Z, P. N. 
Dzień 8-g0 maja przeznaczył Polski Związek 


necki, znany ze swej energji. 

Z Płociią wysłano też tresowanejo psa po- 
cyjnego. 

Razem z policjantami w obławie bierze już 
udział okoio 1,000 osób. 


woda Schultis, goner} Horoszkiewicz, prezy” 
dent miasta dr. Górnik, wyżsi urzędnicy i of- 
ieerowie z ich żonami, powitała zwycięzcę 
gromkiami oklaskami, którego w naiożonywi 
mu na szyję przez przedstawie. „Gazety Lude- 
wej“ ofiarowanym pizez toż wydawnictwo 
wieńcu z odpowiednim napisem Sokoli na bam 
kach swych zanieśli do Domu Związkowego 


wig 
FR BY +51 104. 


Kraków. (PAT), 

Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. wał. tr 
| 47.200—47.400 czeki tr. 47.400—47.600; funty 
|szteń. czeki tr. 221.000—222.000;  guldeny 
|holend. czeki tr. 18650; franki franc, czeki tr. 
3235—3180; franki szwaje. czeki tr. 8700; liry 
włoskie czeki tr. 2400: marki niem. 1.45—1.65 
czeki 1,45—1.65 tr. 1.56; korony austr. czeki 
tr. 0.68; korony czeskie ezeli tr. 1420-——1425. 

Akcie. PTH. 15000, 20000, tr. 16500, 18 
tys., lmpeks 1500, 2500, tr. 1800, Pharma, 
56000, 66000, tr. 65000, 59000, Polski Glob, 
4000, 5000, tr. 5000, 4000; Żegluga polska 
p 7000, tr. 6500, 6200; Zieleniewski 250 


tys., 280000. tr. 280000, 250000; H. Cegielski 
400000, 450000, tr. 450000, 400000; Paro- 
i wozy 60000, 68000, tr. 66000, 62000; Automos 
tor 15000, 20000, tr. 20000, 18000; Trzebi« 
nia maszyny 55000, 65000, tr. 65000, 575003 
Pocisk 20000, 25000, tr, 24000; Górka ce- 
ment 240060, 235000, tr. 235000, 220000; Sier 
szą zakłady górnicze 165000, 
15000, 170000; Tepege 90000, 100000, tr. 
90000. 95000; Polska nafta 30000, 45000, tr. 
40000, 34000; Ojkos 150000, 180000, tr. 180 
tys. 170000; Syndykat koszykarski 15000, 
20000, tr. 18000, 16200; Trzebinia tłuszcze 
85000. 95000, tr. 00000. 95000: Krakus 55 


175000, tra, 


Piłki Nożnej na rozgrywki pomiędzy drużyna- |tys., 70000, tr. 63000, 56000; Chodorów 125 
mi całej Polski, lecz w swoich miejscach stale- |tys., 145000, tr. 140000, 180000; Ćmielów 70 
go pobytu. Kierując się zasadą propagandy itys., 80000. tr. 75000 ex kupon, Elektrownia 


sportu piłki nożnej nie mógł naprawdę lepszego 
znaleźć konceptu. W dniu tym bowiem roze- 
grają zawody wszystkie polskie drużyny, a ile 


, Siersza 80000. 40000, tr. 38000, 338000; S. W. 
Niemojowski 50000, 60000, tr. 60000, 530003 
Polski Bank przemysłowy 25000, 30060, tre 


UJĘTY NOŻOWNIK. Aresztowano Franciszka | POwolą na to stosunki boiskowe, tak zresztą |30000, 25000: Bank hipoteczny 20000, 30000, 


Chorzępo 21 lat za to, że wozoraj wieczorem | 
przyszedł do mieszkania swego kolegi Jana Mro- 
czka, zamieszkałego przy ul. Skawińskiej l. 18; 
i wszczął z nim sprzeczkę, w czasie której prze- 
bił go nożem. 

HELENA ZBOIŃSKA-RUSZKOWSKA znako- 
mita primadonna opery warszawskiej, jedna z naj- 
lepszych Śpiewaczek w Europie przyjeżdża do 
Krakowa. Dyrekcji teatru Opera i Operetka 
w Krakowie udało się pozyskać ją na jeden jedy- 
ny występ w sobotę 5. maja w „Lohengrinie*. 
Iiś we środę 2 maja o 7.45 wieczór „Bajadera“, 
ciesząca się niesłabnącem powodzeniem z wystę- 
pem N. Nadieżdiny. We czwartek 3 maja o godz. 
4 popołudniu stale atrakcyjna operetka „Dookoła 
miłości” z występem N. Nadieżdiny. We czwartek 
o godz. 7.45 wieczór „Straszny dwór“ w doboro-; 
wej obsadzie. 

NA BUDOWĘ KOŚCICŁA W  PRĄDNIKU 
CZERWONYM złożyli: SS. Felicjanki, Kraków 
200.000 M.; Kopaczyński, Kraków 50.000 M.; M. 
amis, 10.000 M.; Zarząd dóbr Zakopane 200.000 
M.: Salomea Sierdzińska, Kraków 10.000 M.; Ofi- 
carski Kurs m.-ośw. przy D. O. K. V. 10.000 M.; 
Towarzystwo służby miejskiej, Kraków 50.000 M; 
Stanisław Kuska, Kraków 20.000 M.; Małgorzata 
Płonkowa, 10.000 M.; Michał Wojciechowski, Kra- 
ków 10.000 M.; ks. Andrzej Lenart, Kraków 


z 


w Polsce źle stojące, Naturalnie podneperuje 
to kasę najwyższej magistratury piłki nożnej, 
gdyż dochód z zawodów wpłynąć ma w cało- 


|ści do kasy Związku. Dzień ten uwolni nas od 


przypaińrywamia się zawodom o punkty mis- 
trzowskie, gdzie często nie wygrywa ten, co 
zasłużył, lecz ten, co miał szczęście. Drużyny 
nie starają się pokazać swych nieraz bardzo 
wartościowych walorów w obawie, by z brutal- 
aym przeciwnikiem nie stnacić punktów. 
W dniu tym odbędą gię zawody pomiędzy sta- 
rymi rywalami ośrodków sportowych, którzy 


b. rzadko a czasem wcale nie spotykają się na 


zielonej mumuwie w meczu przyjacielskim, lecz 
w waks o punkty, Do meczy takich należeć 


będą spotkania w Krakowie Wisty z Cracovią 


i Jutrzenki z Makkabiş, we Lwowie Pogoni 
Czarnymi, w Wanszawie Warszawianki z Po- 
tania, w Poznaniu Unji z Wartą, w Lodzi L. K. 
S. z 28 p. p. 


20000, 19000. 25000; Bank małopolski 15000 
25000, tr. 15000, 24000, 18000; Bank komer- 
cjalny 22000, 27000, tr. 25000, Bank Zw. Sp. 
Zarobk. Poznań 110000, 125000, tr. 120000 ex 
kupon. 

Giełda zbożowa: żyto wschodnio-małopoł« 
skie 186.000, żyto 140.000, owies 144.000, psze- 
nica loko Podłęże 230.000, mąka żytnia (0% 
242.500, kasza tatanczana 260.000. Tendencja 
zniżkową. Dowóz lepszy. 

Warszawa, (PAT). 

Waluty. Dolary Stanów Zjednocz., 46.750— 
48.000 tr. 46.030 kupno 46270; marki niem, 

„46. 

Czeki. Balgja 2787—2735 sprzedaż 2748, 
kupno 2723; Benin 1.50—1.46 sprzedaż 1,48, 
kupno 1.44; Gdańsk 1.49 1/2—1.46 sprzeda 
1.48 kupno 1.44; Londyn 218.000—217,000, 
sprzedaż 218.000, kupno 216.000; Nowy York 
46.750—46.500 sprzedaż 46.730, kupno 46.270; 


Należy się spodziewać, iż w dniu tym spor-| Nawy York drobne spmedaż 46.680 kupno 


towy światek lokalny będzie miał dużo sposo- | 46.220; Paryż 3185—3162 1/2, sprzedaż 3178, 
bności do emocji i ujrzenią swych pupili w wal- | kupno 3146; Praga 1410; Szwajcarja 8525— 
ce nie opunkty. ale w zapasach o taktykę sy-|8480, sprzedaż 8520 kupno 8440; Wiedeń 
stom i celowość gry. , 0.68 1/4 0.68, sprzedaż 0,68, kupno 0.67; Wło- 
L BIEG OKRĘŻNY W KATOWICACH. chy 2320—2305. 
Bieg okrężny Sokoła okr. II. Dzielnicy Ślą- Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0180, Holan- 


40.000 M.; ks. Steczko, Polanka 5000 M.; ks. Ro-|tego o godz. 12%. z Rynku stanęło 71 biega- 


spond, Wadowice 5000 M.; OO. Karmelici (al. | 
Rakowicka) Kraków 100.000 M.; ks. Prałat Ku- 
Jig, Kraków 10.000 M.; Magistrat w Żywca 10.000 | 


czy-sokołów, pośród nich kilku wojskowych. 
Długość toru wynosiła 3 i pół kilometra, Zwy- 
cigzcą został 21-letni Henryk Kołodziej z W. 


'M.; Magistrat w Kętach 50.000 M.; August Mo-, Hajduk, z zawodu kiowal, który przestrzeń tę 


„łoń, Witkowice ad Ropczyce 10.000 M.; Stanisław | przebiegł w 12 min. i 25 sek. Zebrana bardzo | 5.70; Sofia 4.05; Warszawa 0.0120; 
8. Marja | licznie na Rynku publiczność, na czole p. woje- ' 0.0077 3/4, austr. stemplowane 0.0077 8/4, 


'Rymar, poseł Warszawa 10.000 M; 
j M. 


skiej udał się znakomicie. Do biegu, nozpoczę- 
dja 216.10; Nowy York 552.50; Londyn 25.66; 


Paryż 87.20; Medjolan 26.97; Bruksela 32.10; 
Kopenhaga 103; Sztokholm 147.50; Chrystanją 
95.50: Madryt 84.40; Buenos Aires 201; Pra- 
ga 16.421/2; Budapeszt 0.101/4, Belgrad 
Wiedeń 
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EZECHIELA 


Pies zaś szalonemi z radości skokami oraz 
waczekaniem swem zawsze zdradzał mą obec- 

ŚĆ. 

4 Wówczas, naturalnie, pnkałem do drzwi, 
W wchodząc trafiałem zawsze na rozmowę tak 
wbojętną, że nie mogła być naturalną. Obo- 
fętne też ich zapytania 0 zdrowie dziadka, 
wagi o pogodzie, wichrze i t. p. wprędce mię 
w pokoju wypędzały. A i 

Reich zaś nie odzywał się wcale. Szalony 
wicher, bezustannie wzburzone morze, które 
uniemożliwiało wszelkie podwodne wycieczki, 
wprowadzały go wprost we wściekły humor, 
przynajmniej wobeo mnie. 

Rut rozmawiała ze mną tak, jakby się nie 
nie stało i starała się podtrzymywać konwer- 
eację, Wanda zaś była o tyle uczciwsza, iż 
wcale ze mną nie mówiła, 

Nudziłem się szalenie, gdyż do ciągłych 
wakacji potrzeba się, jak do choroby, powoli 
przyzwyczaić i mściłem się za to, odgrażając 
się im, naturalnie za zamkniętemi drzwiami. 

Drugiego dnia tej długiej burzy w pra- 
gnieniu ujrzenia nowych ludzi, pomaszerowa- 
łem do wsi. 

Przechodnie stawali i patrzyli za mną, 
Bzepcąc coś. Czułem, że przyczyną uwagi nie 
były moje wysokie kołnierzyki, ani Lowa 
tajka, lecz, że historja banknotu — skradzio- 
nego banknotu — krążyła między nimi. 

Poszedłem do golarza wioskowego. Mniej 
3 powodu słabego mego zarostu, jak z ochoty 
usłyszenia czegoś nowego. 

Golarz sam zajęty był w polu kopaniem 
ziemniaków. Zastępował go syn, który wła- 
śnie nie zbyt czystemi rękami wyrwał jakie- 
muś dziecku zapewne zdrowy zupełnie ząb. 

Bez ogródek rozpoczął rozmowę od pyta- 
nia: — Podobno ukradłeś coś, Wilde? 

Broniłem się przeciw temu posądzeniu, ale 
w niespełna dziesięć sekund później wszedł 
meżnik Rott, do sklepu i widząc mnie ubez- 
władnionego pod brzytwą golarza, krzyknął: 

_ — Jak śmiesz pokazywać się we wsi? 
złodzieju! 

Nie odpowiedziałem nie, tylko uciekłem, 
nawpół ogolony. 

, Do kramarza, u którego miałem zakupić 
Jarzyny, nie wstąpiłem z obawy przed grupką 
rybaczek, stojącą przed jego drzwiami. 

. Odetchnąłem dopiero na gościńcu nad 
brzegiem morza. 

Jak długo o „Ektrydzie* nie było wieści, 
musiałem wsi unikać, gdyż złodziej u nas 
gorszym był od wściekłego psa, a w tejże 
chwili uchodziłem za takiego. 

W miejscowości, gdzie wszyscy spali przy 
otwartych drzwiach, wystarczało proste oskar- 
żenie w policji, by kogoś aż do czwartego 
pokolenia uczynić nieuczciwym. 

Nad szluzami spotkałem grupkę dzieci. 
Gdy mnie spostrzegły, stanęły i wytrzeszczy- 
ży na mnie Oczy, a gdy je minąłem, poczęły 
Śpiewać na nutę „małego Kohna*: 

„Czy nie widziałeś wielkiego złodzieja!* 

Obejrzałem się 3 one wzięły nogi za pas 
t umknęły, by o parę kroków dalej rozpocząć 
śpiew Swój na nowo. 

Wtedy pogoniłem za niemi, x chwyciwszy 
jedno z nich, prawdopodobnie najsłabsze, nie- 
zważając na jego krzyk, wymierzyłem mu 
dwa potężne policzki. Przy tej egzekucji wiatr 
zrzucił mi kapelusz w morze, co wywołało 
wielką radość między małemi urwiszami, 
„ Z gołą więc głową i jak trędowaty, okrą- 
tając wieś zdaleka, przyszedłem tego dnia do 
domu. Zgotowałem kawę, pożyczyłem na dole 
pół funta masła, przyczem opowiedziałem co 
Mnie spotkało, w zamian za to otrzymałem 
duży rądel pełen gorących jeszcze resztek 
z obiadu. Moje przygnębienie i wszelkie wy- 
rzuty sumienia znikły odrazu! I w nastepne 
dni byłem względnie wesoły ji nie troszczy- 
i Rute, którzy doęze- 


łem się wcale o Reicha i 
kawszy się trociię spokojniejszego morza, 


WILDEGO HISTORJA OSOBLIWA. 


Tłumaczyła Marja Bursowa, 


y + 


przeszukiwali starannie dno morskie w okKo- 
licy portu. = -e 

Pozwoliłem im przebywać w piwniey, iłe 
tylko chcieli, nie pytając o nie i nie narzu- 
cając im się wcale. 4 ; 

Ostatniego dnia tego burzliwego tygodnia 
pojechałem na rowerze Reicha do miasta, aby 
tam zakupić czego we wsi „nie mogłem do- 
stać”. 

Gdy wróciłem obładowany paczkami, msły- 
szałem Reicha, klnącego głośno za drzwiami 
piwnicy, 

— (o się stało? — zapytałem zadyszany 
jeszcze od jazdy pod wiatr. 

— Papa przywlókł z portu jakąś dziew- 
czynę, którą nad brzegiem już szukają — od- 
rzekła Wanda, stojąca we drzwiach. 

— Nieżywa? — zapytałem przestraszony. 

— Nie wiem! ) 

Odsunąiem ją na bok i zbiegłem po ścho- 
dach piwnicy. 

Reichą lampa, której kontakt widocznie się 
rozluźnił, zgasła, ale Ruty świeciła jasno, 
a przy jej Świetle ujrzałem widowisko, jak 
z bajki. 

Reich siedział wciśnięty między sztabami 
rusztu (widocznie jego akumulator się 0 coś 
zaczepił) i trzymał w czarnych ramionach, 
pokrytych ubraniem do nurkowania, młodą 
dziewczynę. 

Rut schylona nad nim, jeszcze z miedzia- 
nym hełmem na głowie, usiłowała ciężki przy- 
rząd z pod żelaznych sztab oswobodzić. 

Światło lampki elektrycznej rzucając krwa- 
we plamy na metal masek, skrzyło się w bru- 
dnych falach wody i przesuwało drobne cie- 
nie po starych murach dokoła. ) 

Ale nie to wstrzymało mnie na stopniach, 
unieruchomiając na chwilę, nie poraz pierw- 
szy bowiem widziałem to wszystko. Cała mo- 
ja uwaga zwróciła się na szczupłe, bezwładnie 
zwisające ciało — na połyskujące z pod mo- 
krej białej sukni ramiona, na drobne rączki 
li szeroko otwarte, martwe oczy w bladej twa- 
rzyczce, a szczególnie na rozpuszczone i ku 
wodzie zwisające prześliczne złote włosy. 

— Ach, ach — co a szkodą, panie Reich! 
zawołałem machinalnie, cofając się mimowol- 
nle., 

— Do djabła, zamiast głupstwa pleść, po- 
móż lepiej. Ze:dź tu i weż ią! 

— (o pan mówi? — zapytałem bezmyślnie, 
patrząc jak woda zciekała ze smukłych pal- 
ców, a włosy wplątały się pomiędzy sztaby 
rusztu. 

— Do licha! — zaklął Reich — czyż mam 
ci jeszcze tłomaczyć! Ośle! Chodź tu bliżej 
i przyłóż ręcel A śpiesz się, idjoto! Widzisz 
przecie, że tak nie przejdę! 

Zwolna, nie mając odwagi odmówić, bojąc 
się jednak wsłuchać, położyłem paczki Z za- 
kupami na schodach i zszedłem  ociężałemi 
z przerażenia stopami po schodach w dół. 

— Podnieś ręce — zakomenderował Reich, 
a gdy nie usłuchałem, natychmiast zasypał 
mnie gradem wymyślań. 

— Do pioruna! Schylże się, baiwanie! Nie 
mogę jej tak wysoko podnieść! Jeszcze! A nie 
upuść jej! Na Boga, co za osioł? I ty to na- 
zywasz trzymmaniem? Obejmijże ją jednem ra- 
mieniem, a drugiem podeprzyj głowę — 0 tak! 
Trzymałem, niosłem ją! 

Woda z jej spodnie spływała zimna i cię- 
żka po moich kolanach, ręce moje podtrzy- 
mywały ciężkie i lodowate ciało, a jasne wło- 


KAMIENIE 


ZOLCIOWE cHoLEKiNAZA N. Alemoiawskieg: 


sy dotykały mojego policzka. Odwróciłem gło: 
wą i spojrzałem w rzeszczone ł w zdzi- 
wieniu zastygłe oczy. Po raz pierwszy w ży- 
ciu widziałem trupa — po raz pierwszy trzy- 
małem kobietę w mych ramionach. 

Nie upuściłem jej, ani sam nie upadłem, 

Wszedłem po ehwiejnych stopniacn, pot- 
knąłem się na leżących po drodze paczkach, 
z których kilka rozdeptałem i stanąłem wre 
szcie, oblany zimnym potem, przed aksami 
tną kanapą w salonie, na której w gorączko” 
wem swem podnieceniu złożyłem ciało. Pod. 
czas gdy Reich i Ruta zdejmowali jeszcze 
w piwnicy hełmy, przyczem Wanda pomaga- 
ła, pozostałem sam z nieżywą dziewczyną. 

Przy oknie, jak najdalej od niej, otarłem 
ręce chusteczką, nie odwracając oczu od 
trupa. _ 

Z aksamitu Kanapy spływały drobne czer- 
wone strugi, jak krew, a gdy mała biała rącz- 
ka nagle opadła, strach Ścisnął mnie tak za 
gardło, że jednym skokiem znalazłem się 
przy drzwiach. J 

— Gdzieżeś ją położył? -— zapytał Reich, 
z którym się zderzyłem w sieni. 

U pana na kanapie — odrzekłem za- 
chrypniętym głosem. 

— Nie może być! — zawołał z ironją so- 
bie właściwą. — Wiesz, ty miewasz sprytne 
pomysły! Zdaje mi się, że nawet śpiąc, po- 
pełniasz jeszcze głupstwa... na kanapie! 

— Na kanapie! | 

W pokoju, dokąd jak obity pies za nim 
wróciłem, spostrzegłszy opłakany stan, w jar 
kim się sofa znajdowała, obdarzył mnie jesz- 
cze kilku epitetami. 

Podniósł dziewczynę w silnych swych ra- 
mionach i zapytał mnie ostro, ale z zagadko- 
wym uśmiechem na ustach, jak się nazywa. 

— Nie wiem tego, panie! 

— Jakto, nie znasz nawet gromady osłów 
z własnej wsi? 

— Ona nie jest z naszej wsi — odrzekłem 
ki patrząc na bladą delikatną twarzy- 
czkę, 

— Czyż nie mylisz się?.. Obejrzyj ją do- 
brze, nie zje cię! 

Aby się nie zdradzić ze swem  tchórzo- 
stwem, pochyliłem się nad ciałem, ale nagle 
wydałem tak przeraźliwy okrzyk, że Reich 
ze strachu aż mnie kopnął, Rut wbiegła do 
pokoju w szybko narzuconej spodnicy, a Wan- 
da z mojemi rozdeptanemi paczkami w ręku. 

— Co ci się stało? — Czego krzyczysz? 

— Westchnęła, panie! wyjąknąłem, 
drżąc. 

— Och ty przeklęty idjoto! — zawołał 
w swój grubiański sposób — od kiedy wzdy- 
cnają topielcy, leżący już pół dnia w wodzie? 

— Może się omylilem — tłomaczyłem się 
nawpół nieprzytomny. Ale nie, nie uleglem 
złudzeniu. 

Wanda, która również spostrzegła ruch 
na marmurowej twarzyczce, potwierdziła: 

— Ezechiel ma słuszność, papo — wła- 
śmie oczy przymknęła! 

— To niemożliwe! — upierał się Reich — 
jesteś tak samo zwarjowana jak on! Milezcia 
lepiej! Przecież przed godziną już w porsie 
za nią szukano. Nieprawdaż Ruto?... przecież 
Ja sam odciąłem sieć, która o mało mnie nie 
schwytała. 

Z pewnością leży już półtora godziny 
w wodzie — potwierdziła Rut, trzymająca 
w ręce gruby złoty krzyżyk na takinże łań 
cuszku, 


(Ciąg dalszy nastapi). 


| KAMIENICA JEDNOPIĘTROWA z małą parc ix 
w Przemyślu do sprzedania. — Zgłoszenia pisoln= 


ne nadsyłać do Krakowa pod „Amerykanin“ dn 
i Administracji „Gońca Krakowskiego". 1119 


3% 


| KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOSCI USTAJĄ, Qpjawy (poszątkowe): Ból w bo- 


kach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 


Pobolewania w wątrob e. Skłonność do obstrukcii, 


Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijan'o 
gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie Objawy (podczas 


ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozenodzi ku stronie tylue; — pasie — krzyżu i sięga 
aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stoleową. Rrak tchu ara bói w plo- 


eaeh i klatce piersiowej tna przestrzał). Niekiedy 


wymioty żółcią. dreszcze, zimąs poty, zjłaczka. 


Bliżgzych jnformacyj udziela: Aptekarz-fizjolog N. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Ne J. 


Str. 12, 


Grosna  ogłaszenia. 
|. _Woltie posady | 


BOS ZUKIWANY pierw- 
E szorzędny zastępca z 
branży kolonjalnej za Za- 
chodnią Małopolskę i Kra- 
ków - tylko z długoletnią 
praktyką ma obszarze 
Krakowskim i ehludnemi 
świadectwami. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja. 
pod „L. 1419% 1419 


jP Poszukują posady j 


an inteligentna wdo- 
wa po arzędniku po- 
szukuje posady jako ka- 
gierka w sklepie. Wiślna 8. 
ił p. na lewo. 1437 
NTEL „'GENTNA panienka 
z prowincji poszukuje 
pe sady za honę do sklepu 
lub do szycia do porządne- 
go domn. Oferty pod „L. B.* 
do Adm. „Gcńca Krak“, 
1425 


A DMINISTRATOR z wie- 
loleinią praktyką w 
dużych majątkach, wzoro- 
wo prowadzonych, przyj- 
mie poszdę na ordynarję 
poważnie referencje. Ofer- 
ty pod. „A S“ do Adm. 
„Gońra Krak“. 1426 


GRUNOM polak, samot. 
A speer alista najwyższej 
produtich zboża, kartofli 
oraz buraków, wykształ- 
cenie asademiekie, zdob- 
rej rodziny, szuka posady 
eamodzielnej. Zgioszenia 
przesłać do Adm. „Ciońca 
Krak“, pod, „Polak 1427 
(AEK przyjmie po- 
sadę. , zgłoszenia pod 
„Chemik“ do Adm. „Goń- 
ca krak“. 1383 
‘TELEFONISTA z dłuższą 
a pra ktyką poszukuje po- 
sady. Oferty prm 
„Goniec krak.“ pod ,„ 
gadas. 


BA LODA panienka x do- 
rej rodziny poszu- 

kuje posady jako ekspe- 
dyentka w jakimkolwiek 
przedziębiorstwie. Łaska- 
we zgłoszenia do „Gofńca" 
pod „i M.“ 1372 
ANIENKA poszukuje 
posady jako maszy- 
nistka, Łaskawe zgłosze- 
nia do Adm. „Gońca“ pod 
„Maszynistka” : 1360, 


JUCHALIERKA samo- 
dzielna, rutynowana, 
biiansistka przyjmie po- 
sadę w Gdańsku. Zgłosze- 
nia pod „Posada“ do Adm. 
„Wolica Krak." 1815 


todgi |” o mme eao Sao | do Adm, „Bońci”, 187 Administracji „Gońca“. 


p Sprzedaż | 


ATRY, obrabiarki, de 

drzewa i żelaza mo- 
tory, lokomobile, kotły 
maszyny parowe, pompy 
parowe — centryfugaine, 
maszyny młyńskie, turbi- 
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne maszyny dia każdego 
przemysłu i rękodzieła po 
cenach konkurencyjnych 
dostarcza „Pilot“, Lwów, 
Batorego i 1006 


ONY rozkładanki? 
wózki dziecięce sprze- 
daje tanio  Piechowicz., 
Kraków. Mikołajska m 

1181 


ARTOFLE sprzedaje 
wagonowo  Poiskie 
Handlowo - Przemysłowe 
Towarzystwo „Hejnał“ 
w Gorzkowicach. Adres 
poczt. i tei. „Hejnał* — 
Gorzkowice. Ustne infor- 
mację udziela się w biu- 
rze „Hejmała* przy skle- 
pie Stow. Spoź. „Jedność“ 
w Gorzkowicach. 1403 


SKRZYPCE stare ograne 
do sprzedania 3 milio- 
ny Mk. św. Anny 5 skład 
fortepianów Kraków. 1423 


po sprzedania w Prze- 
myślu jedno piętrowa 
kamienica z dużym ogro- 
dem jako parcele budo- 
wlane front do trzech 
ulic i wolnem mieszka- 
nin cena dziewięćdziesiąt 
miljonów marek. Bliższa 
wiadomość m właścicielki 
na miejscu ul. Popielów 
L 4. 1853 


JZOSENDORFERA for- 
tepian okazyjnie ta- 
nio sprzeda Mikucki, św. 
Anny 2 Ii p. tylko 10-13. 
WTA : 5 pokojł zet 
nych, stajnia, ogród, 
gprzeda Korzeniowski — 
Lwów Dworniekiego 46, 
między 8-5. | 1404 
GPRZEDAM w R w Ropczy- 
cach (miasto powia- 
towe? dom parterowy kry- 
ty eternit około morga o- 
grodn warzywnego 13 
morgi l-szej klasy. Zgło- 
szenia kFranelszek Ochab 
Ropczyce Haopobi 1835 


AJAŃSOWY garnitur 
na umywalnię wraz 
z wiaderkiem zupełnie no- 
wy do rzedania z& 
150.000 Wiadomość 


1320 


instalacje Elektryczne 


Przedsiębiorstwo Tothniszno-Handlowe. 


inž. Tadeusz Leszczyński 


miuro 1 Sklep Kraków, Grodzka 65. 


Przeprowadza wszelkiego rodzaju „jeleniej cje (wykonuje 

czne tak w miejscu jak i na prowincji. nu 

projekta i kosztorysy na oświetlenia elektryczna 
dworów, pałaców, młynów, tartaków itp. 


Przeróbki | naprawa lstniająaych fnstalecji. 


— Bostowa 


materjałów elsktrotechnicznych ł technicznych. 670 
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W Wydane i odpowiedzialny paktom Antosi Krzywy, 


WAZNE DLA BUDG: 


Siatki rabitzowe, wszystkich stosownych wy- 
miarów i w każdej ilości dostarczy Fakryka 
Drutu i Wyrobów drucianych: 


W. KUCHARSKI. Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza 5. Tel. 277. 
Adres telegr. „Metelgor”". 


|”. »GONTEO KRAK: KRAKOWSKI" 


| Matrymonialne 


TAEZA TKA z dobrego do- 
>A mu, wyszkolona pie- 
lęgniarka, poszukuje zaję- 
w Zakopanem, Wiśle; Kry- 
nicy, Szezawnicy, przez 8 
tygodni. „Chętnie pomoże 
starszej Pawi, lub w ja- 
kiemś przedsiębiorstwie 
za utrzymanie. Zgłoszenia 
do Administracji pod li- 
terą „A. 4132 


MA osoba Sympa- 
tyczna pragnie pozdać 
mężczyznę w celu matr. 
który ma zamiar wyjechać 
do Ameryki. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca Krak*, 
pod „Obcokrajowiec" 1429 


BRNA młoda, inte- 
lig. nie pozbawiona 
krasy pragnie poznać mę- 
szezīýzno na odp. stanowis- 
ku do lat 50. w coln matry- 
monialnym. Zgłoszenia do 
Adm. iin Krak“, pod 
pPrzędziwo“. 1428 


ZATYN kawaler lat 31. 
na rządowym stano- 
wisku pozna panienkę do 
lat 25 z dobrego domu, bar- 
dzo inteligentną w colu 
matrymorialngm. Oferty 
przesiać do „Gońca Kraka 


pod „Aleksander“, 1430 
ADNA blondynka na- 
xa wiąże znajomość z mę- 
żczyznąinteligontnym sub- 
telnym przystojnym bru- 
netem do lat 40. Foto- 
grafia pożądana, która 
bezwłocznie będzie zwró- 
coną. Cel matrymonialny. 
Oferty skierować do Adm. 
„Gońca* pod „klosze ; 


Lokale | 


5| [MAJOR kawaler poszu- 
R kuje i lub 2 pokoje 
należycie umsblowanych. 
Warunki według nmowy* 
Zgłoszenia do Adm. „Goń- 
ca* pod „Z góry czynsz“, 

1378 


| 


ppoKOJU skromnie uma- 
blowanego dla młodej 
panienki poszukuje się 
zaraz. Cona obojętna Zgło- 
szenia do Adm. „Gońęa* 
pod „Wysoki czynsz“. 
1377 


M ESZEANIE w Pient- 
i nach wynajmę na lato 
ewentualnie z utrzyma- 
niem dla dwóch osób. 
Zgłoszenia pod „Pieniny* 
do Adm. „Gońca“. 1327 


Ja Elakzoweovma |DO "sss na naj wynajęcia na maj 
i czerwiec mieszka- 
nie na wsi pod Krako- 
wem, 2 godziny drogi, 
składające się z pokoju 
umeblowanego i kuchni. 
Wiadomość w Admin. 
oz 1401 


KONCESJĘ 1 na Zakład 
Fotograficzny dam za 
przystąpienie do Spółki. 
Z owednia pod „Spółka“ 
do Adm. „Gońca*, 1329 


| Różne 


7pOSZUKUJĘ kapitalisty 
pia INA, cekcą-| 1 w celu założenia fa- 
cego zrobić w ojczy- | bryki pokupnego artykułu, 
znie bajeczny interes, pro- | gwarantującego świetne 
szę o adres pod Szyfra | zyski. — Zgłoszenia pod 
„Bajeczny Interes“ do | „Świetne zyski“ do Adm. 
Adu. „Gońca* 1885 | „Gońca krak.“ 1384 


PM ana | M 


Nr. 94. 


NEMANIA 


SERCOM litościwym po 
leca się chorowita, uie- 
zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu i powsiańcn 
z r. 1863. Adres wskaże 
Administracja  „Gońca*, 


deto poz owań.. 
PDrakarnia „Glosa Narodu“ pod zarządem R. Ferta w Krakowie, 


KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY (I 

W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powro- 
tem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źró: 
dłem zakupu jest 


„WARSZRWSKĄ KORKURZKCJA: 


dowodem czego Świadczą tysiące listów napływające z gor 
cemi podziękowaniami za solidność i nio DAGA Pad 
RZZZTKI NA UBRAXMIA I KOSTIUMY. 

Resztki nasze nadają się na śliczne męskie nbrania, 
kotejamy damskie, pokrycia bekiesz i futer. Resztki te s» 
z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości wo wszystkich kolorach, 

Cena za 3 metry gat. „A* 75,000 Mkp. 
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na żądanie Klijenta dodaj jemy psłen komplet podszewki pod marynarkę, 

kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po Mk. 50.000, wyższy gat. 

60.000, i 75.000 Mk. 

Palacainy po starysh cenach bostony na czarne lub granatowe ubrania 
Boston „A“ 60.000 Mx, „B* 75.000 Mk., „C” 90.600 Mk., „D* 120.000 Me. 

„E* 350. 000 Mk. za ruetr. 

Ka letnia whrarla polecamy najmodniejsze towary po nader przystę- 
pnych ceuach: gat. I. 65.000 Mk. gat. II. 80.000 Mk. gat. III 95.000 Mk., 
gat. IV 115.000 mk. za mtr. 

RESZTA NA MUPONY SPOWNRIOWE. 
Czystą wałniane czarne tło w białe paseczki do ubrań wizyt. po 35.000 Mk, 
„, kamgarnowe po 80.000, 95. 000, i 120.000 rak. 

Struka specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. naj- 
wyższy gat., cena za 1 metr 120/00 Mk 

Materiał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory po 26.000, 
28.000 i 30.000 Mk. za metr. 

Materjały demskia: Materja? „Subinion* nadający się na suknie we wszy- 
stkich kolorach po 20.000 Mk. za metr., wyższego gatunku na elegau- 
ckie szykowne suknie wizytowe po 47.000 Mk., za metr, Szewioty 
damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokoś ci we wszystkich 
kolorach po 19.000 Mk. za metr, wyższy gat. 21.500 Mk.„ za melr. 

Sztuczki na cale spódniczki za 33000 
„ bluzki „ 25.909 

Markizaty. FEtarainy gładkie i desen. zagran. podwójnej ezerokości od 
13.500 do 28.000 ‘Mk. 

R na damskie kostjumy Śliczna desenie w pasy i kraty po 34.000 
Mk. za metr. 

Alp:ga czarna na sukienki, fartnszki f t. 

Jetwab Craga do Ghina zagran. szerok. 
po 87.500 za meir. 

Zefiry na letnie bluzeczki w śliczne desenie po 14.000 Mk. za metr. 

Kupon na całą letnią suknie we wszystkich kolorach, cena za kupon 
€0.060, 75.000 i 90.090 Mk. 

Materjał „Trykotina” we wszystkich najmodniejszych kolorach odcinek na 
całą suknię Mk. 35.000 na biuzkę 45.000 Mk. 

Płółna na bislizng, pościel, wsypv, poszewki i Ł p. sztuczka 17 metrów po 
150.009, 170.000 i 185.000 Mk. 

KE: biało w pasxi na ubranka dziec'nne, bieliznę fartuszki i t p. 

8.500 i 9.500 Mk. za metr. 

Zofiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11.500 Mk. za metr. 

Prześcieradła białe (rozm. 2 metry) Szerokość natnralna po Mk. 36.000. 

„lyk* na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające 
pierza po 10.040, 11.500 i 12,506 Mk. za metr. . 

Oxford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kwiaty po 
Mk 8500, 10.000 i 11.00 

Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 8000 i 9000 Mk., podwójnej szere- 
kości najlepszego gatunku po 20.000, 25.000 1 30.090 Mk. 

Fianele francuskie od 8000 do 11.500 Mk. 

Cbrusy białe w desenie, duże na 6 osób po 45.000 Mk- 

Ręczniki waflowe trwałe w praniu od 8560 do 9600 Mk. 

deja gładkie od 14.000 do 16000 Mk. 

Dymka biała na kalesony od 10.000 do 13.500, 

Surówku metkal biała i kremowa od 8500 de 10.000 Mk. 

Chusteczki do nosa białe i kolorowe 24.000, 30.000, 36.000 i 40.000 Mk. 
za tuzin. 

Kołdry pluszowe czysto wełniane, dason., puszyste, z powodu swych ko- 
lorów i deseni są ozdobą sypialni po Mk. 100.000 i 180.000 

Takie same ciemne bez deseni po 70.000 Mk. 

Kapy na łóżka pikowe kolorowe w ładne desenie 50.000 Mk. za sztukę. 

Kełdry watowe kryte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125.000 
do 150.000 Mk. 

Gkostki w najmodniejsze kraty różnych deseni po 50.000 i 60.000 Mk. 

Chustki duże, zimowe, puszyste, lekkie w śliczne desenie po 80.000, 
100.000 i 135.000 Mk. 

Keszuls meskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mańktetami 1 kołuie- 
rzykami po 40.000 i 45.000 Mk. Gotowe koszule nocne po 80.000 Mk, 

Kalesony męskie z żyradowskiej dymki po 26.000 Mk. 

Spódniczki (halki) bztystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 Mk. 

Refermy damskie, białe, czarne, kolorowe po 16-000 Mk. 

Kesznis damskie batystowe z koronkami i ostżwkand po 27.500 Mk, 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymania zamówienia za zaliczką 

pocztową bez zadatka. (Płaci się przy odbiorze). 

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług taryfy pocztowej do 


10.000 Mk. 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA JI? 1337 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar stę nie podoba 
seb z powrotem i zwracamy pieniądze, Zamówienia prosimy 
adresować: 
BO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA: Sp. z ogr. odp. 


Warszawa, si. Zielna Nr. 51 (róg Królewskiej), 
Przyjeżdłających do Warszawy uprzejmie prosimy e łaskawe zwiedzania naarego składa 
1 esebista przekonanie się eo do gątunku towara i een. Od naszych Klijentów etrzymujemy 


. po 24.200 Mk. za metr. 
100 cm. we wszystkich kolorach 
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